
D Z I S
w numerze'
• Proszę e 
udzielenie

pochwały — 
str. J

• De was ta 
eja wagonów 
— str. 4
• Bułgaria 

cieką na tu- 
rysiów — str 
5

• Piłka w 
grze — str. 5

• Krzyżów­
ki — str. «

¡PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ * «»AKOW*~"|

Hr 11 (144) Kraków, 20 III. - 26 III. 1911 r. Cena 50 gr

EDWARD GIEREK
wśród hutników

Pamiętną wizytę mieliśmy w czwar­
tek 18 bm. w naszej hucie. Gościli­
śmy I sekretarza KC PZPR towa­

rzysza Edwarda GIERKA. Powitanie w 
hucie przez kierownictwo polityczne, 
gospodarcze i społeczne kombinatu o- 
raz naszej dzielnicy, jak również przez 
zdążającą do pracy załogę, było nad­
zwyczaj serdeczne. Bezpośredniość, kli­
mat tego kontaktu, nawiązanego w jed­
nej chwili przez przywódcę Partii z kra-

kowskimi hutnikami, dały się od razu 
odczuć.

Rozpoczęło się zwiedzanie huty, któ­
rą I sekretarz pragnął bliżej poznać, 
przyjrzeć się pracy załogi oraz efektom 
produkcyjnym tego kolosa polskiego 
przemysłu. W Słabingu, w 
Konwertorowo-Tlenowej i w 
ni Zimnej Blach — gorące i 
przyjęcie. Kwiaty od dziewcząt i 
pewnienia od robotników w przelot-

Stalowni 
Walcow- 

serdeczne 
za-

nych rozmowach na stanowiskach pra- 
;y: jesteśnĄ- z nowym kierownictwem 
Partii, popieramy je w pełni. Nie sło­
wami. ale dobrą, rzetelną pracą, zobo­
wiązaniami, dodatkowa produkcją!

Towarzysz Gierek był zadowolony. 
Podobała mu się huta, jej tempo pra­
cy. porządek. Inż. Kani w Slabingu po­
wiedział na pożegnanie: wspanialy^wy- 
dział.' Czysto. Dajecie dobrą produkcjędobrą produkcj

Kwiaty od 
Wieńcko.

załogi Ocynowni Elektrolitycznej wręcza Zofia 
Fot. St. GAWLIŃSKI

Jak będą wypłacane
promie oszczędnościowe?

'Z/Z/ZTO " rz/ł<zv>ęr/z

Podczas wizyty 
w Walcowni 
Zimnej Blach.

Fot. St.
GAWLIŃSKI

PRZED KSR HUTY
W najbliższy poniedziałek 

w .naszym kombinacie 
będzie obradowała 66 

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego Huty im. Lenina.

Tematem obrad będzie plan 
techniczno-ekonomiczny huty 
na rok 1971 wraz z programem 
przedsięwzięć techniczno-orga­
nizacyjnych. program popra­
wy warunków socjalno-byto­
wych załogi w br. oraz prog­
ram działalności wychowaw­
czej i kulturalnej wśród zało­
gi kombinatu w latach 1971— 
1975.

Jeżeli chodzi o plan techni­
czno-ekonomiczny na rok bie­
żący to RR HiL zamierza za­
proponować KSR HiL. aby po­
zostawić sprawę otwartą w 
zakresie wartości produkcji 
towarowej i pochodnych jej 
wskaźników finansowych do 
chwili bilansowego zaniknię­
cia I kw. br., kiedy to będzie 
możliwe dokonanie korekty 
pod kątem wpływu zmian cen 
zbytu. zasad finansowania 
przedsiębiorstw oraz realności 
zadań 1971 r. w tym zakresie.

W chwili obecnej opracowa­
no w sposób nadający się do 
dyskusji na KSR plan pro­
dukcji w zakresie ilości, plan 
zatrudnienia i funduszu płac 
oraz program zamierzeń tech­
niczno-organizacyjnych zabez­
pieczających wykonanie pla- 
ru. Trzeba podkreślić, że w 
orogramie tym jest ponad 200 
pozycji, które winny być zre­
alizowane w poszczególnych 
wydziałach kombinatu.

Program poprawy warun­
ków socjalno-bytowych na rok 
1971 uwzględnia potrzeby 
stworzenia właściwych wa­
runków pracy i wypoczynku 
poprzez realizację szeregu 
przedsięwzięć.

W oparciu o dotychczasowe 
doświadczenia w działalności 
wychowawczej i kulturalno- 
oświatowej wśród załogi oraz 
wnioski wynikające z praeba- 
d awczy ch pr ze pr o w a d zon y <• h 
przez KF i Komisję Socjolo­
giczną HiL został opracowany 
program działalności wycho­
wawczej i kulturalnej.

W ostatnich dniach do Ra­
dy Robotniczej HiL napływa 
wiele wniosków od załogi do­
tyczących podziału wszelkiego 
rodzaju nagród jak np. za o- 
szczędność gazu, energii itp. 
Wszystkie zgłaszane wnioski i 
postulaty będą brane pod u- 
wagę przy opracowaniu no- 
wch regulaminów. Należy 
jronak zaznaczyć, że każdy 
wnioskodawca nie może być 
zadowolony, gdyż zgłaszane

wnioski są krańcowo różne.
Sprawą, która wszystkich 

interesuje jest podział fundu­
szu zakiadowego. W chwili o- 
becnej są na ukończeniu prace 
biegłych sprawdzających bi­
lans HiL. Jedno jest pewne, że 
fundusz 
wyższy niż w roku ubiegłym. 
Wypłata nastąpi tak jak w la­
tach poprzednich pod koniec 
kwietnia. Przy podziale obec­
nego funduszu zakładowego 
również będzie obowiązywał 
nowy regulamin, w którym za­
sadniczą zmiana będzie, ogra­
niczenie górnej wysokości na­
grody. (k)

zakładowy będzie

Z obrad plenum RZK
udziałem 

ZG ZZH 
• w tow. HENRYKA CYMBAŁY, 

kierowników pionów i wydziałów 
HiL, obradowało plenum Rady 
Zakładowej Kombinatu. Trzy za­
gadnienia były przedmiotem ob­
rad: ocena stanu bhp w hucie za 
rok 1970 i przyjęcie kierunków 
dalszej działalności w tej dzie- 
azii.ic, wprowadzenie uzupełnień 
do programu działania hotniczej 
organizacji związkowej w oparciu 
o wnioski załogi zgłaszane w cza­
sie związkowej 
zdawczej oraz 
XXI Plenum 
sprawozdania z 
sowej RZK za

i
1

Dłużej zatrzymał się przy 
konwertorach. Meldującego 
mu o zobowiązaniu dyrektora 
PPB HiL tow .inż. R. Koza­
kiewicza zapytał- skracacie 
termin budowy III konwerto­
ra, świetnie ,ale o ile dni kon­
kretnie?

Po zwiedzeniu huty tow. 
Gierek wpisał się do księgi pa­
miątkowej HiL: „Dziękuję 
serdecznie za dobrą pracę!"

W dniu 18 bm„ z 
przedstawiciela 
lnu- WFKRVKf

tematyka była 
wi^c stało, że 
RZK otrzymali 

powielonych

w IV

sły- 
odno-

Na spotkaniu z aktywem 
partyjnym, po wystąpieniach 
I sekretarza KF tow. .1. No­
wotnego i dyrektora naczelne­
go HiL tow. B. Kolomyjskie- 
go, glos zabrał towarzysz Gie­
rek. Wygłosi! przemówienie, 
zwracając się w bezpośred­
nich, serdecznych słowach do 
aktywu, a za jego pośrednict­
wem do całej załogi kombina­
tu. (jd)

becnie w zakładach i 
wydziałach huty doko­
nuje się podziału premii 

za oszczędność paliw, energii 
elektrycznej i koksu w. pieco­
wego. wvgospodarowaną 
kw. 1970 r.

Ponieważ tu i ówdzie 
chać głosy wątpliwości
śnie zasad oodziału tych pre­
mii, celowe wydaje się poda­
nie do wiadomości całej zało­
gi szerszej informacji na ten 
temat.

Wypłata premii za oszczęd­
ność koksu w P-40, uzyskaną 
w 1970 r. zostanie dokonana 
wg nowego regulaminu i wy­
kazu stanowisk uprawnionych 
do premii. Uzasadnione to jest 
tym. że w lutym 1971 roku 
ZHŻiSt. odblokowało fundusz 
premiowy za 1970 r. za oszczę­
dność koksu przez wyjątkowe 
nie stosowanie potrącenia 
przepału koksu w latach u- 
biegłych .W ciągu roku 1970 
nie mogły więc i r.ie Dyly wy­
płacane kwartalne zaliczki tej 
premii, która hucie nie przy­
sługiwała.

Okoliczność ta umożliwiła 
obecnie dokonanie jednorazo­
wej wypłaty premii wg no­
wego, poszerzonego wykazu u- 
prawnionych stanowisk, za- 
wnioskowanego przez kolek­
tyw P-40.

Wypłata premii za oszczęd­
ność pozostałych mediów e- 
nergetycznych, za IV kw. 1970 
r. i wyrównanie za 1970 r., 
zostanie dokonane wg dotych­
czas obowiązujących regula­
minów i wykazów stanowisk 
uprawnionych.

Nowe, skorygowane regulaminy 
premiowania i wykazy stanowisk 
uprawnionych do premii, opraco­
wywane w oparciu o zgłoszone 
propozycje zakładów i wydziałów, 
są Jeszcze dyskutowane i uzgad­
niane. Chodzi bowiem o to, aby

powodu

uzgodnić TÓżno-Mne i często 
sprzerzne wnioski wydziałów, u- 
jednoiicić kryteria pndiiału i wy­
sokość premii dla równoważnych 
stanowisk w różnych jfdnnMkach 
huty, w ceiu nie dopuszczenia do 
powstania nowych dysproporcji, 
np, przyznania premii za określo­
ne medium energetyczne stanowi­
sku pracy w jednym wydziale, a 
nic przygnania premii temu sta­
nowisku w innym wydziale.

Podziać premii wg dyskutowa­
nych jeszcze nowych regulami­
nów znacznie opóźniły wypłaty, 
ponadto, z uwagi na wypłaty*  za­
liczek za I. II i III kw. 197® r.f 
dokonane wg innych wykazów 
uprawnionych stanowisk i innej 
wartości punktów premiowych, w 
praktyce uniemożliwiły’ dokona­
nie prawidłowego rozliczenia pre­
mii za 1970 r., m. in. z
niemożliwości potracenia pracow­
nikom nadpłaconych 
Dlatego nowe regulaminy premio­
wania za pozostałe (pora koksem) 
media energetyczne będą obowią­
zywać za oszczędności uzyskane w 
okresie 1971 r.. tj. od 1. I. 1971 r.

Powyższe zasady wypłaty pre­
mii — po rozważeniu wniosłrów*  
wydziałów — zostały ustalone 
przez dyrekcję w porozumieniu z 
przewodniczącymi RZK i RR HiL.

Dla entuzjastów wodnych 
wędrówek

30 kwietnia Klub Turystyki Wod­
nej „Wiking” uroczyście inaugu­
ruje sezon wodny 1971. Tegorocz­
ną imprezę otwarcia połączono 
dla uatrakcyjnienia z udziałem w 
III Ogólnopolskim Spływie Kaja­
kowym godami Beskidu rzeką 
Skawą (organizowanym przez Tu­
rystyczny Klub Kajakowy „Bry­
za” przy kop. Mysłowice — w 
dniach 1 i 2 maja, na trasie 
Czartak — Zator (ok. 23 km). •

Zgłoszenia przyjmuje i udzrela 
bliższych informacji — codziennie 
PTTK HiL (Contr. Adm. bud. S) 
lub w poniedziałki i czwartki w 
godz. 16—18 — bezpośrednio Klub 
„Wiking” (DMR, Bulwarowa 17). 
Wypożyczalnia klubowa dysponu­
je sprzętem wodnym.

zaliczek.

kampanii sprawo- 
o wyniki obrad 

CRZZ, przyjęcie 
działalności finan- 
rok 197«.

Jak z tego widać 
bogata. Dobrze się 
członkowie plenum 
wcześniej komplet 
materiałów, ułatwiających przygo­
towanie się do dyskusji. Wypo­
wiedzi szczególnie w odniesieniu 
do zagadnień bhp, było dużo.
Wszystkie charakteryzowały się 
konkretnością oraz krytycznym
spojrzeniem na sprawy bhp. Była 
to rzeczowa, ale zarazem bardzo 
ostra dyskusja. Jakich niewiele do 
tej pory mieliśmy w hucie. Uwa­
żam, że to dobrze: zaangażowa­
nie bowiem i osobista troska o 
zdrowe i bezpieczne warunki 
pracy w hucie, ze strony każdego 
dyskutanta, to znak, że aktyw 
związkowy zabiera się do sprawy 
z wielką energią.

Xie jestem w sianie — w tej 
krótkiej informacji — poświęcić 
więcej uwagi wnioskom i postula­
tom wysuwanym w dyskusji. Po­
wrócę do lej sprawy niebawem.

Teraz tylko kilka uwag natury 
ogólniejszej.

Bez wątpienia osiągnęliśmy dal­
szą poprawę stanu bhp w hu­
cie w roku ubiegłym, a wyraża 
się to poprawą wszystkich wskaź­
ników wypadkowości. Oczywiście 
nie Jest to dziełem przypadku. So­
lidną, rzetelną pracą społecznego 
aktywu oraz służb bhp. konse­
kwentnie prowadzoną walką, uzy­
skaliśmy poprawę. Jest lepiej — 
to cieszy, ale do zadowolenia, na 
pewno Jeszcze daleko. Do zrobie­
nia Jest Jeszcze dużo. Elimino­
wać należy występujące Jeszcze 
formalizm I sztampę. Słuszny wy- 
daje się też wniosek, aby społecz­
ne przeglądy warunków pracy i 
bhp przeprowadzać teraz tylko 
raz w roku (na wiosnę), na­
tomiast w Jesieni powinno się sku­
piać uwagę na kontroli reali­
zacji wysuniętych wniosków.

Plenum RZK powołało zespól, 
który — w oparciu o dyskusję — 
opracuje I sformułuje wnioski z 
dziedziny bhp. Zostaną one przed­
łożone do realizacji RZK i dyrek­
cji huty.

W II punkcie porządku dzien­
nego omówiono i przyjęto uzupeł­
nienia do programu działania or­
ganizacji związkowej huty oraz 
zapoznano się z działalnością fi­
nansową RZK w roku ubiegłym. 
Z ważniejszych podjętych wni 
sków podkreślenia wymaga po­
stulat zmniejszenia części składek 
związkowych załogi przekazywa­
nej ZG ZZH i przedsiawiania w 
przyszłości 
sprawozdań 
półrocznych

plenum drukowanych 
finansowych Rady — 
i rocznych.

JERZY DANEK
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Mistrzostwa Polski juniorów w siatkówce

Fot. St. GAW

nwicrtn*  spisują sie podopieczni trenera 
Kobędzy — juniorzy Hutnika w 17 Mistrzo­
stwach Polski juniorów, które od środy roz­
grywane są w hali na Suchych Stawach Od­
nieśli dwa zwycięstwa po 3:0 nad MKS 
Gdańsk i Odrą Wrocław, kwalifikując się 
do finałów.

Otwarcie mistrzostw otrzymało bogata

oprawę. Pięknie udekorowana hala 1 spraw­
na organizacja, sprawiaja. że zawody są do­
skonałą popularyzacją piłki siatkowej. Obok 
rozgrywek zawodnicy ze wszystkich ośmiu 
zespołów zapoznają się z zabytkami Krako­
wa oraz odbywają spotkania z zetemesow- 
cami. którzy się nimi opiekują.

Dziś i jutro, dalszy ciąg turnieju.
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Ze spotkania w Bochni

Problemy nowego 
wydziału

Bardzo ciekawe było nasze 
redakcyjne spotkanie w 
Bochni. Odwiedziliśmy 

najmłodszą hutniczą „lato­
rośl”, czyli Wydział Profili 
Giętych, sposobiący się do 
rozpoczęcia wkrótce produk­
cji. Spotkaliśmy się następnie 
z przedstawicielami liczącej 
obecnie ok. 300 pracowników 
załogi, odbyliśmy interesującą
rozmowę.

Zamiast relacji z bocheń­
skiego spotkania, lepiej będzie 
zaserwować Czytelnikom kil­
ka luźnych, własnych reflek­
sji. Wydział jest bez wątpie­
nia ładny, nowoczesny, spra­
wia bardzo miłe dla oka wra­
żenie. Zwłaszcza trafia do 
przekonania jego sympatyczna 
kolorystyka hali oraz urzą­
dzeń. Jest widno i przestron­
nie. Czysto. Warunki socjal­
no-bytowe nowej hutniczej 
braci, nie budzą większych 
zastrzeżeń.

Podobał się nam pokój śnia­
daniowy usytuowany w sa­
mym środku hali. Myślę, że 
niejeden z tych tzw. „starych” 
wydziałów huty pozazdrościł­
by Bochni takich pomieszczeń, 
zachęcających do posiłku. 
Czynny jest punkt wydawa­
nia napojów. Zadbano, aby 
jeszcze przed rozpoczęciem 
produkcji miała załoga zaw­
sze coś ciepłego do picia. 
Przyjemne wrażenie wywar­

ły na nas również szatnie i 
łaźnie. W ogóle- udany jest 
obiekt socjalny mieszczący 
także biura. Wszystko pach­
nie tu świeżą farbą, wszystko 
tchnie nowością.

Wewnątrz hali trwa roz­
ruch urządzeń, pracuje młoda 
załoga eksploatacyjna. Pod 
czujnym okiem ekspertów ra­
dzieckich oraz austriackich 
wdraża się do bliskiej już — 
całkowicie samodzielnej pra­
cy. W pełni funkcjonuje 
przeniesiony z huty „Yoder”. 
Widzieliśmy pryzmy pierwszej 
gotowej produkcji: ościeżnic 
dla budownictwa. Ładne to, 
równe, zgrabne.

Z tego co zaobserwowaliś­
my można wnosić, że dobre 
będą tutaj warunki pracy. 
Jedno tylko razi. Ogromny 
hałas. Trudno wytrzymać; 
zwariowane decybele będą 
się ludziom mocno da wały, we 
znaki. Nad tą sprawą warto 
już teraz się zastanowić.

Nie budzi też w te$ chwili 
radości nieuporządkowane, 
zaśmiecone, zagracone, pełne 
błota i kałuży — otoczenie 
wydziału. A tu już za kilka 
dni uroczystość przekazania 
obiektu. Pod tym względem 
budowniczowie z PPB HiL nie 
spisali się dobrze, nie potra­
fili bowiem zadbać o ład i 
czystość.

(Dalszy ciąg na str. 4)

Z plenum KZ PZPR w ZK

« Uzupełnienie programu działania
« Wybór nowego sekretarza KZ

A oto pierwsze potowe wyroby wydziału: ościeżnice dla budow­
nictwa mieszkaniowego. Fot. St. GAWLIŃSKI

Wdniu 16 bm. obradowało 
w ZK huty plenum 
Komitetu Zakładowego 

partii z udziałem sekretarzy 
KF tow tow.: Edwarda Ci­
sowskiego i Józefa Węgla oraz 
posła tow. Kazimierza Kura­
sia. Tematem obrad były spra­
wy organizacyjne (wybór I se­
kretarza KZ) oraz wprowadze­
nie uzupełnień do programu 
działania zakładowej organi­
zacji partyjnej w ZK. zabez-

pełną realizację 
VIII Plenum KC

Echa Dnia Kobiet

kobiecych BPS z człon- 
Zarządu Fabrycznego 

Zorganizowały je z oka- 
Kobiet — Gł. Komisja 

i ZF
Gł. 
HiL

uezest- 
ekspo- 
wojen- 
Zdzis- 

komisjt

dział w spotkaniu również zapro­
szone rencistki. Do wszystkich 
przemówi! zast. kierownika ZMO 
mgr Wl. Trzupek, który równie*  
złożył kobietom serdeczne życze­
nia. Dyplomy honorowe otrzyma­
ły: G. Jasińska, S. Węgrzyn, E. 
Kotuła, M. Witamborska, 
Ługowska, J. Kurzawa, H 
la i M. Cahala.

Spotkanie uprzyjemnił 
młodzieżowy „Błękitni".

W nieco innym nastroju 
biegało Święto Kobiet dla praco­
wnic Wydz. Szamotowego w Klu-

zespól

prze-

kle ZBoWiD. Zapoznały się one z 
pam ątkami lat wojny ora? z hi­
storią szlaku holowego naszego 
wojska 1 partyzantów. Za niena­
ganną pracę podziękowania zło­
żyli kobietom — W. Topolski, II 
Panice, B. Strączyński 1 tnż. Le­
szek Opałko. W spotkaniu rów 
n-.eż brały udział rencistki.

Dyplomy uznania otrzymały: H 
Ćwiek, J. Czereda. B. Duch, 
Ńiezgodaka, W, Dziedzic. H.
biańska, M. Gawrońska. K. Janic­
ka, J. Korzeniowska 1 inne.

A. Dobrzański

W Klubie ZBoWiD HiL odbyło 
się uroczyste spotkanie przedsta­
wicielek 
kiniami 
ZBoWiD. 
zji Dnia
Współzawodnictwa 
ZBoWiD.

Przed spotkaniem Jego 
niczki zwiedziły ciekawą 
zycję i wystawę pamiątek 
nych. Spotkanie otworzył 
ław Łojek — członek
współzaw’odnictwa pracy. Następ­
nie przewodniczący RZK Antoni 
Dałkowski złożył kobietom ser­
deczne życzenia, a miodzie*  zet- 
emesowska z W-93 w historycz­
nych mundurach z okresu 1830 ro­
ku wręczyła każdej kobiecie sym­
boliczny kwiatek 1 bilecik z ży­
czeniami.

W części artystycznej wystąpili 
artyści Operetki Krakowskiej oraz 
aktorzy Teatru „Rozmaitości”. 
Program prowadzi! Aleksander 
Polek. (ZL)

KRONIKA BHP

Przyjazd i wizyta w wydziałach huty Edwarda 
Gierka stały się — dla naszych hutników — bez 
przesady wydarzeniem szczególnej rangi. Wszę­
dzie gdzie pojawił się przywódca naszej partii 
witano go z niekłamaną serdecznością, spontani­
cznymi oklaskami. Gorąco pozdrawiali I sekre­

tarza KC robotnicy i pracownicy huty, wszyscy spotyka­
jący go pojedynczy ludzie.

Sympatia dla przywódcy obdarzonego zaufaniem całe­
go narodu wynika — jest to zrozumiałe — ze szczególnej 
roli działacza i człowieka, który tak wiele już zrobił, choć 
czas był krótki, w usuwaniu błędów przeszłości hamują­
cych rozwój gospodarczy kraju i demokratyczne procesy 
w jego politycznym życiu.

Nowy styl pracy, którego przykładem stała się działal­
ność I sekretąrza KC partii, odnowa we wszystkich dzie- 

'■'Stinach życia, zaskarbił sprawie partii nowe rzesze zwo­
lenników ?powszecfrne''pop3rcie.

Ale partia, to nie jeden człowiek. „Ja i nikt w Biurze 
Politycznym — powiedział na spotkaniu z aktywem par­
tyjnym i gospodarczym HiL Edward Gierek — nie jest 
cudotwórcą". I tu zmierzamy do sprawy najważniejszej: 
gospodarczego wkładu każdego z nas w rozwój gospodarki

♦
Równie*  w ZMO uroczyście ob­

chodzono Dzień Kobiet i to dwu­
krotnie — raz w świetlicy Zakła­
du a następnie w K’ub!e ZBoWID 
— dla pracownic Wydziału Sza­
motowego. w świetlicy wzięły u-

• Władysław Dzięcioł — sorto- 
uacz pakowacz z P-il doznał zra­
nienia i oparzenia prawej ręki. 
W czasie podnoszeni aopadniętej 
blaszki do podnoszenia arkuszy 
blach z progu osłon samotoko- 
wyeh, rolka pochwyciła rękawicę, 
a następnie rękę pracownika.
• Złamania dwóch palców pra­

wej ręki podczas remontu doznał 
Józef Czopek, I elektryk z P-31.
• W P-31, w czasie ezysner.enia 

transportera za pomocą 
strumienia sprężonego 
bryła rudy odbiła się 
i uderzyła pracownika 
Poszkodowany — II

silnego 
powietrza, 
od ścianki 

w rękę, 
operator

Dobrzy gospodarze

Ze spotkania z Edwardem Gierkiem

„Zastanówcie się, 
co jeszcze można zrobić 
w każdym wydziale...'9

Modernizuje się i ulepsza wy­
dział, a wszystko z myślą o czło­
wieku pracy. Warunki socjalno- 
bytowe załogi W-80 nie są złe, 
ale kierownictwo i aktyw społe­
czny tegó wydziału doszły •- do 
wniosku, że dużo jeszcze można 
ulepszyć. Nie można poprzestać 
na dotychczasowych osiągnię­
ciach. Wyniki produkcyjne, któ­
rymi energetycy się szczycą, mo­
bilizują również do ulepszania so­
cjalnych zdobyczy, elany, które w 
niedalekiej przyszłości zostaną 
zrealizowane świadczą wymownie, 
że w tym wydziale huty właści­
wie zrozumiano założenia VIII 
Plenum naszej partii.

narodowej 1 w stałe polepszanie warunków materialnych 
codziennego życia całego społeczeństwa.

I sekretarz KC podziękował naszym hutnikom za dobrą 
pracę. Powiedział jednak równocześnie:

„Zastanówcie się, co jeszcze można zrobić w każdym 
wydziale..."

laż- 
re- 

korzystanie z 
Obecnie duża 

korzysta z 
znajdujących

praęownłków 
odzieżowych 
hali, w pobliżu stanowisk 

— w tym samym pomiesz- 
pracownicy się myją. Wy- 

przejściową. 
główny 

sprężarek.

Partia i nowe jej kierownictwo robi obecnie wszystko, 
żeby — jak dowiedzieliśmy się ze spotkania — znacz­
nie zwiększyć budownictwo mieszkaniowe, zmniejszyć 

dysproporcje pomiędzy rozwojem gospodarki jako całości, 
a zaspokojeniem społecznych potrzeb spożycia.

Na spotkaniu z hutniczym aktywem partyjnym Edward 
Gierek niemało uwagi poświęcił sprawom partii.

becnie szczególnego znaczenia nabiera JAKOŚĆ 
społecznej i wewnętrznej pracy w partii, zdolność 
mobilizacyjna, umiejętność przyciągania ludzi do

urzeczywistnienia w praktycznej działalności VIH ple­
num KC i docierania do nich, wspólny zaangażowany 
wysiłek.

Partia musi być siłą dynamizującą działalność społecz­
ną i gospodarczą. Tego zaś nie można uzyskać poprzez 
„dekrety” czy samoczynnie, dzięki samym uchwałom na­
wet najlepszym i najtrafniej odzwierciedlającym potrze-, 
by życia i aktualnej rzeczywistości.

Koncepcja partii rzeczywiście przewodzącej — to lu­
dzie z inicjatywą, dla których działalność społeczna jest 
szkołą charakteru, którzy oceniają innych kierując się w 
głównej mierze jakością społecznego działania, a nie 
efektami ilościowymi.

Oto dla przykładu kilka da­
nych: przeprowadzi się nadbudo­
wę budynku administracyjnego o 
jedno piętro: znajdzie się w nim 
pomieszczenie na szatnie i 
nię. Umożliwi to brygadom 
montującym, pełne 
codziennej toalety, 
część 
szafek 
się w 
pracy 
czeniu
buduje się galerię 
która połączy budynek 
W-80 z budynkiem 
Ma to duże znaczenie dla załóg
remontujących i pracowników 
własnych, zwłaszcza przejście i 
praca w pomieszczeniu zamknię­
tym w okresie zimy. W planie 
jest całkowite wyciszenie hałasu 
wewnątrz hal produkcyjnych. 
Możliwe to stanie się po zamon­
towaniu osłon akustycznych na 
poszczególnych agregatach, gdzie 
ilość decybeli przekracza dopu­
szczalną normę. Nowością będzie 
zainstalowanie kabin dżwięko- 
sacaelnyeh na wielu uciążliwych 
stanowiskach. 7. kabin tych bę­
dą sterowane wszystkie urządze­
nia.

uroczystość miała miejsce 
w wydziale. Kierownictwo 
Głównego Energetyka na

Miła 
9 bm. 
pionu 
operatywce remontowej wyraziło
gorące słowa podziękowania zało­
gom hiorącym udział w remoncie. 
Prace remontowe na zespołach 
wykonane zostały 
personel i ZRH.

przez własny

Na wizytę Edwarda Gierka — można powiedzieć — od 
dawna już oczekiwaliśmy. Potrzebna jest rozmowa z 
przywódcą, który styl pracy — właśnie konsultację 
i rozmowę — z robotnikami, z ludźmi pracy w fabry­
kach i zakładach, w całym kraju, podniósł do rangi pod­
stawowej metody pracy społecznej i politycznej.

Apel jego, żeby jeszcze raz przeglądnąć nasze własne 
możliwości, przyjrzeć się, co jeszcze, dodatkowo 
potrafimy wygospodarować dla kraju, będzie niewątpli­
wie przez hutników-leninowców z całą uwagą potrakto­
wany. POMOŻEMY!

ROMAN WOI-SKI

remontu został 
dobę, co dało 

dodatkowej produkcji 
Efekt ten osiągnięto

Planowany czas 
skrócony o Jedną 
wartość 
254.000 zl.
w wyniku zobowiązania, będące­
go poparciem dla nowego kierow­
nictwa Partii I Rządu. Pracow­
nicy, aktyw społeczno-polityczny i 
kierownictwo wydziału osiągnęli 
dużo. Ambicją tego zespołu lu­
dzi jest uzyskanie jeszcze lep­
szych wyników produkcyjnych i 
warunków socjalno-bytowych.

Modernizacja — na nią się sta­
wia przede wszystkim. Tą drogą 
osiągnie się poprawę warunków

bhp i wzrost produkcji potrzeh- 
nej hucie. Podnoszenie kwali­
fikacji załogi należy w W-«« do 
pierwszoplanowych zagadnień. W 
tym celu organizuje się kursy, na 
których zalega zdobywa tytuły 
kwalifikowanego robtnika, mistrza 
w zawodzie. Wielu pracowników 
uczęszcza do szkół zawodowych i 
techników. W gronie własnej ka­
dry technicznej wydział ma kil­
ku absolwentów szkól wyższych.

W przyszłym tygodniu w W-ttl 
odbędzie się zebranie załogi, 
na którym Rada Zakładowa i 
Rada Robotnicza złożą sprawozda­
nie ze swej działalności, przyj- 
mą nowe wnioski do realizacji. 
Godny podkreślenia jest fakt, że 
w wydziale w ostatnich latach za­
notowano spadek wypadkowości 
w pracy. Jest to zasługa całej za­
łogi, jej zdyscyplinowania. Fak­
ty. które w skrócie opisałem, mo­
gą posłużyć ża wzór innym wy­
działom huty.

EUGENIUSZ SYNOWIEC

I

wsadu W. Poręba — doznał pęk­
nięcia kości.
• Jan Rodolek — II wytapiać? 

w P-50 — doznał otwartego zła­
mania palców prawej ręki. Po­
szkodowanemu w czasie rozłado­
wywania za pomocą suwnicy że- 
lazo-krzemu. hak zawiesia docis­
ną Ipalec do skrzyni.
• Marianna Kłosowiez — sprzą­

taczka z Działu .AA — schodząc z 
krawężnika na jezdnie poślizgnę­
ła się i upadając złamała prawą 
rękę.
• I monter maszynowy z W-3 — 

Stanisław' Nogieć doznał złama­
nia kości czoła oraz krwiaka 
okolicy' wątroby. W czasie 
siewania blachy na prasie 
raulicznej 
tłoczyska, nieratnocowanych 
mentów i wałka, które uderzyły 
w pracownika powodując w/w o- 
brażenia.
• Józef Ożył — aparatowy ter-

mopakn w 7.K K-4 doznał opa­
rzeń II stopnia głowy .twarzy, 
karku I rak. Nastąpiło to na sku­
tek wybicia termopaku przez nie­
szczelny zawór.

9 Ponadto w HiŁ miało miejsce 
jeszcze łfl wypadków lżejszych.

W

nastąpilo wybicie sport 
ele-

pieczającego 
uchwal VII i 
PZPR.

Długoletni, 
sekretarz KŻ 
giel zwrócił się do plenum — 
w związku- z wybraniem go 
sekretarzem propagandy Ko­
mitetu Fabrycznego HiL — o 
zwolnienie z funkcji I sekre­
tarza KZ. członka egzekutywy 
oraz członka plenum KZ. Wy­
raził członkom instancji par­
tyjnej serdeczne podziękowa­
nie za owocną i ofiarną współ­
pracę w kierowaniu organiza­
cją partyjną ZK. Wspólnym 
wysiłkiem — podkreślił — u- 
zyskaliśmy niemało osiągnięć. 
Nasza organizacja nie utraciła 
więzi z aktywem, z caia zało­
gą ZK. Zdobyła sobie 
i autorytet.

Wiele słów uznania 
ki , za. wniesiony 
wkład ' pracy tow. 
Węglowi oraz .wiązankę kwia­
tów przekazali: sekretarz KZ 
tow, Józef Mazurek, kierow­
nik ZK tow. Władysław Pie- 
czonka. poseł tow. Kazimierz 
Kuraś. Następnie sekretarz KF 
tow. E. Cisowski przedstawił 
kandydaturę tow. Jana Wosi­
ka. długoletniego, oddanego 
działacza partyjnego w ZK, na 
I sekretarza KZ. Tow Wosik 
wybrany został przez plenum 
jednogłośnie I sekretarzem.

W drugiej części zebra­
nia plenum przedyskutowało 
przedstawione przez tow. Ko­
łodziejskiego propozycje uzu­
pełnień do programu działania 
zakładowej organizacji partyj­
nej ZK oraz przyjęło 
program, 
zapewni 
w życie uchwał 
Plenum KC. Głos zabrali je­
szcze tow. K. Kuraś, który po­
informował plenum o tezach 
swego zamierzonego wystąpie­
nia na sesji Sejmu PRL i tow. 
E. Cisowski, 
najważniejsze 
lemy. w prący 
tariatuKF.

dotychczasowy I 
tow. Józef We­

zaufanie

i podzię- 
poważny 
Józefowi

nowy 
którego realizacja 

pełne wprowadzenie 
VII i VIH

ktory omówił 
aktualne • prob- 
nowego sekre-

Taki żałosny obraz przedstawiają zniszczone w Hil. wagony. (Pi- 
tremy o tym na stronie 41. FOT. ST. GAWLIŃSKI
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wyżką ponad 19 tys. ton stall. W 
czołówce uplasowała się też za­
łoga Stalowni Konwertorowe Tle­
nowej. .Jej dodatkowa , produkcja, 
wyniosła ponad tysiąc ton Mali. 
Mocne i bardzo równomierne 
tempo p'pcv utrzymała załoga 
Wydz. Wlewnic .Wykonała plan 
dając dodatkowo kilka tysięcy ton 
wlewnic 1 osprzętu. Bardzo dob­
re rezulta‘y uzyskała załoga Wal­
cowni Zimnej Blach. Dostarczyła 
dodatkowo po kilkaset ton bla­
chy czarnej, blachy ocynkowanej 
J blachy ocynowanej otnhwo.

WYKONALI SWE ZARANIA. 
Nie zawiodła załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych. Wykonała plan, do­
starczyła dodatkowo ponad ISO 
km rur stalowych. Dobry wynik 
osiągnęli również 
hutnicy z Bochni, 
w 10R proc.. dali 
czone im zadania 
giętych. Na uwagę zasługuje też 
dobra praca załogi Wielkich Ple­
ców. Dodatkowa produkcja su­
rówki wyniosła ponad 10 tys. ton.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała planu załoga Walcowni 
Ciągłej Kęsów. Jej niedobór wy­
niósł klika tysięcy ton. Gorzej 
niż zwykle spisała się też załoga 
Walcowni Drobnych Profili, Nie 
wykonała swych zadań, niedobór 
wyniósł kilkaset ton. Pozostała w 
tyle załoga Ocynowni Elektroli­
tycznej Blach. Zabrakło jej do 
planu kilkaset ton blachy.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. Bez zakłóceń nrrebie- 
gala rotacja taboru PKP. Limit 
postoju wagonów nie został prze- 
kroczony. Oto iredni czas 
ju za ub. tydzień: 10 bm. 
godz.. 11 bm — 10,7 godz..
— 10,7 godz.. 13 bm. — 10.9 
14 bm. — 11.2 godz., 15 bm. 
godz., ls bm. — 11,1 godz.,
— 9,7 godz.

Jak wykonaliśmy plan?

szamotowe 
zasadowe

t»mnł dolom.

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 17 BM. WŁ.

proc, planu
Zakład Ma ter. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smołą 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
Wydział Przerobu Z.użla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 
mączka nawozowa

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
W'yd*iał  Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne 

p-od 
prod. 
prod. 
tx od.

.surowa kęsisk 
gotowa kęsisk 
surowa kęsów 
gotowa kęsów 

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. su-owa 
prod -gotowa

Walcownia Taśm 
prod. surbwa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod. sur. prof, 
prod. got. prof.

prod .aur. drutu 
prod, gotowa drutu

Wyroby walcowane 
prod, surowa 
prod- gotowa

Walcownia Zimna Blach

19"
100

97
04

Rur Zgrzewanych

blacha su-. cza-na 10«
blacha got czarna 101
blacha sur ocynk. J08
blacha got. oeynk.
blacha sur. ocyn. ogn. 102
blacha got. ocyn. ogn. 104
blacha sur. ocyn. elêktr. 02
blacha got. ocyn. elektr. ««
taśma - gót. 114

Wydział
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prof, gięte

Wydział Profili Giętych 
prod. sur. 
prod. got.

Wydział Odlewnie 
prod .ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechanieenó-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki śwob. kute 
prod, ogółem 
konstrukcje stalowe

Wydz. W-««
Stal ogóletn

itn 
105

«1
10S

101 
IM
M 

IM

inn 
SCO
87

101 
ss

196

PRACOWALI DOBRZE 
MICZN1E. Dobrze spisały 
logi obu Aglomerowni .Wykonały 
plan dając poważne nadwyżki 
produkcyjne. Dodatkowa produk­
cja spieku wyniosła ponad 20 tys. 
ton. Znakomicie pracowała załoga 
Stalowni Martenowskiej. Zacho­
wała rytmiczne tempo pracy i w 
rezultacie wykonała plan z nad

I 
się

RYT- 
ia-

nowok-eowani 
Wykonali plan 
ponad wyzna­

li ton profili

poeto- 
— 10.« 
U bm. 
godz., 
— io.o

17 lun.
(jd)
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NASZYM ZDANIEM naH słowa

tell Hutniczych.

JAN POGODA — operator 
pras z P-63. Przewodniczący 
Centralnego Samorządu Ho-

Stanowis- 
ko, na któ­
rym pracu­
ją jest koń­
cowe w ca­
łym ciągu 
produkcyj­

nym. W 
chwili obec­
nej stoi nie­

czynne. Dlaczego? Okazało 
się, że konstrukcja została wy­
konana wadliwie. Moim zda­
niem należało by się zastano­
wić nad zakupem tego rodza­
ju urządzeń które w praktyce 
nie zdają egzaminu. Warto do­
dać, że urządzenie to zostało 
wykonane na podstawie licen­
cji jaką zakupiliśmy za dewi­
zy. Nie wiem czy nie bardziej 
opłacalny byłby zakup goto­
wego urządzenia za granicą. 
Straty były by chyba mniej­
sze.

W pracy Samorządu Hote­
li mamy do zanotowania pew­
ne nowum. Aby podnieść ran­
gą działaczy Samorządu prze­
prowadzamy akcją sprawoz­
dawczo-wyborczą. Ambicją 
tych działaczy jest zaintereso­
wanie wszystkich mieszkań­
ców hoteli racjonalnym wy­
poczynkiem po pracy, stwo­
rzenie im warunków zbliżo­
nych do domu rodzinnego. 
Dzięki zrozumieniu naszej 
pracy przez ZMS i RZK jes­
teśmy optymistami i sądzimy, 
że nasz wysiłek zakończy się 
pełnym sukcesem.

Już wkrótce uruchomienie 
III konwertora

Budowniczowie kompleksu 
III konwertora weszli w naj­
gorętszy okres poprzedzający 
oddanie do eksploatacji o- 
biektu. Toczą ciężką i nie­
ustępliwą walkę o dotrzyma­
nie terminu swego zobowią­
zania i o. przedterminowe od­
danie w dniu 26 bm. komplek­
su konwertora. Wagę zobo­
wiązania 'fSiakreśla ' fakt, że 
równa się ono 10 tys. ton do­
datkowej stali.

W dniach od 11 do 14 mar­
ca załoga Nowohuckiego 
Przeds. Instalacji Przemysło­
wych wykonała pomyślnie 
trudne i niesłychanie ważne 
zadanie. Było nim podłącze­
nie nowo zbudowanej magi­
strali pary, w skład której 
wchodzi stacja podtrzymująca 
ciśnienie pary, stacja reduk­
cyjna, cieplarka „Ruthsa“ i 
węzeł pomiarowy magistrali 
zewnętrznej.

Trudność polegała na tym, 
że prace prowadzono bez żad-

Mgr inż. JAN KOSOWSKI 
— PT — technolog W-73.

Wśród 
młodzieży 

należy bar­
dziej roz­

propago­
wać '■uch 

wynalaz- 
spra wy 

z

daje sią załatwienie postula­
tów zgłaszanych nie tylko 
przez zetemesowsów. a doty­
czących ułatwienia wdrażania 
wynalazków do produkcji, u- 
praszczojąc sprawy, załatwia­
ne przez administracje-

Jednocześnie powinno się 
prowadzić na bieżąco informa­
cją o postąpię technicznym. 
Ważną rolą w tym odgrywa 
propaganda wizualna. Moim 
zdaniem, należy większy na­
cisk położyć na bieżącą 
informacją wykonywanych 
przez hutą wskaźników. Ta 
sprawa jest traktowana u nas 
zbyt pobieżne. i

Na 12 Plenum ZG ZMS wie­
le spraw poświecono szkole­
niu młodzieży. Również u nas 
w pionie na tym polu jest 
wiele do zrobienia. Ciągle ma­
my za małą frekwencją. Dla­
tego zmieniliśmy formą szko­
lenia. prowadząc je w poszcze­
gólnych kołach w dostosowa­
niu do zmian pracy. Powinno 
to dać lepsze efekty, (k) 

Inej przerwy w produkcji Sta­
lowni Konwertorowo-Tleno- 
wej, na czynnych sieciach e- 
nergetycznych. Wymagało to 
od pracowników nadzwyczaj­
nej precyzji działania, dużego 
doświadczenia i zaangażowa­
nia. Roboty prowadzone .były 
bez przerwy w ciągu trzech 
zmian. Wykonywało je 120 
pracowników. W czasie reali­
zacji zadania zdemontowano 
trzy „nitki" starej stacji i za­
montowano w ich miejsce 
pięć „nitek" nowej stacji, do­
konano połączeń 22 kolekto­
rów i rurociągów, zamonto­
wano ok. 38 ton aparatury i 
rurociągów. Pracę utrudniały 
niesprzyjające warunki atmo­
sferyczne.

Załoga NPIP pracowała bar­
dzo ofiarnie, nie szczędziła 
swycłt sił. Robotami kierowali 
inż. A. Knieiewski i inż. I. 
Rymar. Wyróżnili się mistrzo­
wie: St. Wołek. S. Trynka oraz 
pracownicy fizyczni W. Jezio­
rek, E. Raszewski, M. Szcze- 
ehowici i T. Żyła. (jd)

W Stalowni Konwertorowej, jak w całej hucie, trwa pra­
ca nad zwiększeniem wydajności i realizacją podjętych zo­
bowiązań. Fot. St. GAWLIŃSKI

i konkretny. Prze- 
wcina n i e- 

każ-

Niejednokrotnie 
lu rozmowach 
mv snrawv róż:

w wie- 
i porusza­

my sprawy różnych osób, 
które ubierają się jedynie w 
komisach lub w Polskiej Ka­
sie Opieki. Dziwimy się. skąd 
ludzie mają pieniądze na kup­
no drogich, zagranicznych sa­
mochodów, na podróże stat­
kiem po Morzu Śródziemnym, 
na luksusowe wille, na kilku­
tygodniowe szaleństwa w So­
pocie czy w Zakopanem, na 
kupno drogiej biżuterii, drogo­
cennych futer i tak dalej. 
Nie jest dla nikogo tajemni­
cą. że tylko mały procent tych 
osób czerpie fundusze na to 
wszystko z wyjątkowo intrat­
nych posad. Cała reszta. to 
po prostu kombinatorzy, spe­
kulanci. ludzie nie dający z 
siebie absolutnie nic dla kra­
ju. nie pracujący, wałęsający 
się całymi dniami po ulicach 
lub długimi godzinami prze­
siadujący w kawiarniach.

W ogromnej fali odnowy na­
szego życia znalazło się rów­
nież miejsce na-te .. probjęmy 
Opracowano mianowicie, o 
czym donosiła’-tuż“prasa, pro­
jekt ustawy w sprawie ’ zapo­
biegania i zwalczania pasożyt- 
nictwa społecznego. Rozma­
wiam o tym z posłem Kazi­
mierzem KURASIEM.

W imieniu czytelników 
„Głosu” proszę towarzysza 
posła o kilka szczegółów zwią­
zanych z projektem ustawy.

— Chciałbym zaznaczyć, że 
wspomniany projekt dotyczy 
przede wszystkim obywateli, 
którzy ukończyli 18 lat. a nie 
kontynuują nauki i uchylają 
się od pracy. Projektuje się 
więc rozmaite środki oddziały­
wania na tych ludzi, z nastę­
pującym stopniowaniem: prze­
prowadzenie rozmowy ostrze­
gawczej, oddanie pod nadzór 
wychowawczy t wreszcie — 
umieszczenie w ośrodku pracy

Rozmowa z posłem

Projekt ustawy 
na którą czekamy
wychowawczej. Projekt bie- 
rze oczywiście pod uwagą — 
przy kierowaniu młodych lu­
dzi do pracy lub nauki za­
wodu — takie czynniki, jak 
wiek, stan zdrowia, kwalifika­
cje, warunki osobiste i rodzin­
ne. Jeśli chodzi o pobyt w o- 
środku pracy wychowawczej, 
co na pewno nasuwa pewne 
niejasności, to chciałbym do­
dać, że projekt zakłada, iż 
czasu trwania tej pracy (o- 
czywiście za wynagrodzeniem) 
nie określa się z góry. Osoba 
taka może być zwolniona z 
ośrodka już po trzech miesią­
cach,, , jeżelj .j?i stosunek do 
pracy gwarantuje następnie 
normalny, uczciwy tryb życia. 
Oczywiście do 
wychowawczej 
liby ludzie już 
drastycznych, 
wszelkie inne 
rozmowa ostrzegawcza 
nadzór społeczny.

ośrodka pracy 
kierowani by- 

w przypadkach 
gdy zawiodą 
środki, a więc 

czy

— Myślę, że tego rodzaju u- 
stawa z pewnością ukróci pa­
sożytniczy tryb życia wielu 
ludzi. Ale mam na myśli 
również tych, którzy żyją nie 
wiadomo z czego, a więc spe­
kulantów i kombinatorów. 
Czy i o nich jest mowa w pro­
jekcie ustawy?

— Jeśli chodzi o to zagad­
nienie, to obowiązujące pra­
wo przewiduje dostateczne 
środki przeciwdziałania. Nie-

do 
pra-

Znakomicie spisaia się za­
łoga Odlewni Żeliwa HiL 
— pierwszego w hucie 

Wydziału Pracy Socjalistycz­
nej. Wykonała z nadwyżką 
swe zobwiązanie produkcyjne, 
którym wyraża poparcie dla 
nowego kierownictwa Partii i 
Rządu, w sposób niezwykle 
rzeczowy 
pracowała 
dzielę? bm. — tak jak 
dy dzień robczy.

Imponujące jest to, że 
pracy zgłosili się wszyscy 
cownicy. wyłączając jedynie 
chorych, urlopowiczów i ludzi 
dojeżdżai»cych do huty. Pra­
cowało 240 robotników. 20 
pracowników dozoru technicz­
nego i 17 pracowników admi­
nistracyjnych. Uzyskana w 
tym dniu d o d a t k ow a pro­
dukcja wrniosła: 91 ton wlew­
nic. 28 ton żeliwnych części 
maszyn, 1 tonę metali nieże­
laznych. 'Łączna wartość tych 
wyrobów — 642.181 złotych.

Zarobione pieniądze, któ­
rych łączna kwota wynosi 

zbądne jest tu jednak bardziej 
energiczne i stanowcze postę­
powanie organów MO, proku­
ratury i sądów w zakresie 
wykrywalności, szybkości 
działania oraz właściwej poli­
tyki karnej. Natomiast pro­
jekt ustawy skupia się głównie 
na sprawach ludzi po prostu 
wałęsających się. o czym już 
mówiłem. Warto dodać, że w 
naszym kraju jest przeszło 50 
tysięcy osób prowadzących 
pasożytniczy tryb życia, a więc 
nie uczących się i nie pracu­
jących. a będących w pełni sił 
produkcyjnych. Utrzymują się

Na odbudowę 
Zamku Królewskiego

260 złotych zebrali członko­
wie Kola ZMS Działu Zao­
patrzenia Huty im. Lenina na 
odbudowę Zamku Królewskie­
go w Warszawie.

Jednocześnie zetemesowcy z 
DZ wzywają innych członków 
do zbiórki na ten szlachetny 
cel.

Budowniczowie HiL 
postawią w NRD obelisk 
i przekaźą na odbudowę 

Zamku Królewskiego 
w Warszawie 401 marek
Piękne zobowiązania podjęli 

pracownicy wraz z kierow­
nictwem Grupy Robót PPB

Piotr 
Zając, 
wkład

35.000 zł, załoga Odlewni Że­
liwa postancw-.ła przeznaczyć 
na poprawę warunków socjal­
no-bytowych swego wydziału.

A oto kilka nazwisk najbar­
dziej wyróżniających się pra­
cowników. Sa to: zmiana 
mistrza Władysława Łomca, 
brygada Mieczysława Salwie- 
raka, zmiana mistrza Stanisła­
wa Pelca, brygadzista 
Grymek, Władysław 
Stefan Kopyt. Duży 
wniosła również brygada 
przerobu mas formierskich 
Zdzisława Jarosza. Znakomi­
cie spisał się Jan Machynła — 
wytapiacz żeliwiaków. Ofiar­
nie pracowała cała zmiana z 
pieców mistrza Teofila Pomy- 
kacza. Wyróżniły się również 
brygady z formierni wlewnic 
oraz indywidualnie formierze: 
Stanisław Wojnarski, Stanis­
ław Łapaj. Eugeniusz Dziubek, 
Bolesław Sowula.

Nie jestem w stanie wy­
mienić więcej nazwisk: cała 
załoga spisała się na piątkę.

(jd)

ogólny sprze- 
O nich 
projekcie

wstępne

oni kosztem, swych rodzin, nie­
kiedy czerpią dochody z pro­
stytucji, żebractwa i tym po­
dobnych źródeł, wywołujących 
— rzecz jasna 
ciw społeczeństwa, 
więc jest mowa w 
ustawy.

Warto dodać, że 
wyliczenia przewidują, iż rea­
lizacja ustawy spowoduje ko­
nieczność zorganizowania o- 
środków pracy wychowawczej 
na ok. 2000 miejsc. Koszt z 
tym związany wyniósłby ok. 
26 min złotych.

— To, dużo, ale myślę, że w 
ostatecznym rachunku spo­
łecznym to się nam opłaci.

— Na pewno. Zagadnienie 
jest niezmiernej wagi, zarów­
no społecznej, wychowawczej, 
jak i gospodarczej.

Rozmawiała:
DANUTA RYBARCZYK

JTiL budujący dzielnicę prze­
mysłową w Jlmenau (NRD). 
Postanowili oni własnym sum­
ptem postawić pamiątkowy 
obelisk w- miejscowości Su- 
renda koło Rudolstadt. W 
miejscu tym wiosną 1945 roku 
zostało rozstrzelanych 4 pol­
skich patriotów, więźniów o- 
hozu koncentracyjnego w Bu- 
chenwaldr.ie, którzy zbiegli 
z konwoju w czasie ewakua­
cyjnego przemarszu.

Jednocześnie budowniczo­
wie dzielnicy Ilmenau posta­
nowili, z inicjatywy Oddziało­
wej Organizacji Partyjnej 
KGR-u, włączyć się do akcji 
odbudowy Zamku Królewskie­
go w Warszawie. Przekazują 
na ten cel 401 marek z wła­
snych zarobków.

Nie chcę specjalnie wyszukiwać bohate­
rów. Żmudna to praca, sporna i — na­
prawdę — nigdy nie wiadomo: jest, czy 
nie jest kto bohaterem (mowa o żyją- 

cych). Natomiast pozytywnych ludzi jest 
wielu. Co do tego sporów bywa znacznie 
mniej. Nawet często się twierdzi, że nie umie 
się u nas pokazywać, mało — dostrzegać! — 
pozytywne jednostki w środowisku. Dobrze i 
ofiarnie pracujące. Mówi się. że tacy bywają... 
niezauważeni.

Jakby na przekór, przed tygodniem, od se­
kretarza KZ partii w Koksochemii to.warzysza 
Mazurka uzyskałem informację: — Jest u nas 
pracownik, który bardzo społecznie się zacho­
wa! Warto o nim napisać!

Rezultat: siedzę u kierownika wydziału 
K-3. Rozmawiamy. Opowiada barwnie, po­
czątkowo wydaje mi się, że tak by mogła się 
zaczynać dobra sensacyjna przygoda, scena­
riusz filmu telewizyjnego—

1.

_. Była godzina 15.25. Brałem udział w po­
siedzeniu egzekutywy KZ. Usłyszeliśmy wów­
czas ryk syreny alarmowej.

Pobiegłem na wydział, na ssawy.
Zastałem tam bardzo poważną sytuacją. 

Gaz uciekał w powietrze. Wydmuszki na ba­
teriach pootwierane. Maszyna wyłączona z 
ruchu. Cała przestrzeń dokoła wypełniona 
czarnobrunatną zawiesiną dymu o ogromnej 
ilości zanieczyszczeń. Przejąłem kierownictwo 
w usuwaniu awarii.

W ciągu piętnastu minut uruchomiliśmy re­
zerwową maszynę zabezpieczającą normalną 
pracę Koksowni i huty.

Nie to wszakże, towarzyszu redaktorze, 
skłoniło mnie do rozmowy z wami. Powód 
stanowiło pismo, które otrzymałem od mistrza 
zmianowego i kierownika oddziału numer 2. 
Proszą, oto ono...

(Czytelnicy pozwolą, że w celu wprowadze­

wydział, do maszynowni. I tak jak wszyscy 
zabrał się do uruchomienia elektrossawy. Do 
domu udał się dopiero wtedy, gdy zapew­
niona została normalna praca.

Każdy kto zna specyfikę pracy wydziału 
K-3 rozumie, co znaczy zatrzymanie dopływu

Proszę o udzielenie pochwały...
(Zapiski z kombinatu)

nia ich w tok sprawy, dla całkowitego jej 
wyjaśnienia, zacytuję treść owego pisma:)

„Proszę o udzielenie pochwały ob. Broni­
sławowi Jakubowskiemu, pracownikowi 
zmiany C oddziału nr 2. W dniu 4. III. 71 r. 
około godziny 15.30 wTacał on autobusem z 
okresowego prześwietlenia. Jadąc usłyszał 
syrenę alarmową z oddziału ssaw. Zatrzymał 
wówczas autobus. Wysiadł. I pospieszył na 
oddział służąc pomocą w usuwaniu awarii. 
Czyn ten zasługuje na pochwałę”.

2.
Już właściwie wszystko wiemy o Bronis­

ławie Jakubowskim. Co można jeszcze do te­
go dodać?

Owego dnia nie byl w pracy. Załatwiał 
swoje własne sprawy. Słysząc syrenę zatrzy­
mał autobus i — z miejsca — mimo, że był w 
„świątecznym ubraniu" — przez pole pełne 
błota i wykopów pośpieszył na macierzysty

gazu koksowniczego w warunkach huty. Nie 
wszyscy patomiast wiedzą, że awaria ssaw 
niesie kotosalne niebezpieczeństwo dla pra­
cujących tu ludzi. Wystarczy przypomnieć, 
że wybuch gazu przed paroma laty spowo­
dował nie tylko zniszczenie maszyn, ale i wv- 
padki śmiertelne. Koleżeństwo w pracy. So­
lidarność i pomoc wzajemna. Wysokie poczu­
cie odpowiedzialności w wypadku zagrożenia, 
awarii — to są cechy, które zyskują szcze­
gólną wartość w warunkach pracy 
wydziału.

Dlatego też, rozumiem, że intencja kierow­
nika wydziału, tak jak i sekretarza KZ. by 
postawa B. Jakubowskiego nie została tylko 
odnotowana w suchym meldunku, lecz stała 
się własnością szerszej opinii — jest — jak 
najbardziej słuszna.

3.
Dwa lata temu, B. Jakubowski, nie wyko­

nał polecenia przełożonego. Odmówił podję­

cia innej pracy. Inżynier Majewski, w pierw­
szej chwili, gdy otrzymał pismo domagające 
się zwolnienia go. nawet je podpisał (adno­
tacja o przygotowaniu zwolnienia w przepi­
sowym terminie). Później, na skutek wyjaś­
nienia sprawy (Jakubowski przedstawi! 
pewne racje), skończyło się na upomnieniu 
pisemnym za sam fakt nie wykonania pole­
cenia. („Polecenie należało wykonać, później 
zaś odwołać się. złożyć zażalenie").

Od tego czasu minęły dwa lata. Dziś. Ja­
kubowski. nawet gdy nie było polecenia, sam. 
choć nikt go nie zobowiązał, za­
trzymał autobus i—

4.
Gdzie kryje się sekret narodzin wysokiego 

poczucia odpowiedzialności? Słyszałem argu­
menty: BPS, udział we współzawodnictwie, 
dobra atmosfera w wydziale, koleżeńskość... 
Nie podejmuję się określić, które z nieh są 
najbardziej trafne, przekonywające. Wiem 
jednak, że swoje wartości wewnętrzne pra­
cownika, zasadę wysoko pojętej odpowiedzial­
ności za to co się dzieje w wydziale, z a 
swój wydział, wyniósł on z K-3.

3.
Z dłuższej rozmowy z Jakubowskim, czło­

wiekiem młodym (ur. w 1943 r.) i chyba ma­
łomównym, nie wiem dlaczego, pozostało mi 
w pamięci tylko jedno zdanie:

— UWAŻAŁEM, ŻE JESTEM TAM PO­
TRZEBNY...

Roman Wolski
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Temat, który eheę poruszyć 
nie traci — niestety — w 
ciągu lat swej aktualności. 

Wiecznie żywy i ważny. Stale 
ciśnie się na łamy naszej ga­
zety, nic więc dziwnego, że 
sukcesywnie poświęcamy mu 
naszą uwagę. Temat ten, to 
tzw. „martwe frachty“, które 
rokrocznie kosztują hutę mi­
liony złotych oraz niszczenie 
taboru kolejowego przy za- i 
wyładunku materiałów.

Nic się jednak w tej dzie­
dzinie nie zmienia. Straty po­
wodowane przez niedolado- 
wanie wagonów kolejowych 
de ustalonej ich nominalnej 
nośności, straty z powodu 
kar umownych za przedłużony 
ezas postoju taboru oraz stra­
ty powstające w wyniku de­
wastacji wagonów, ciążą stale 
na bilansie pracy huty, po­
mniejszają nasze osiągnięcia. 
Tak, czy inaczej za niegospo­
darność «wstępującą w wy­
mienionej dziedzinie, płaci ca­
ła załoga, płacimy wszys­
cy z naszej kieszeni. Po­
mniejsza sie bowiem fundusz 
zakładowy HiL.

PRZECIW „MARTWYM 
FRACHTOM”

Czy tak być musi? Czy rze­
czywiście nic się nie da zro­
bić. aby poważnie ograniczyć 
— jeżeli już nie da się cał­
kiem zlikwidować — strat na 
niewykorzystywaniu ładowno­
ści wagonów?

Nie ma żadnej wątpliwo­
ści. że przy usilnej pracy 
i konsekwentnym działaniu, 
można zatrzymać umykające 
hucie złotówki. „Martwe 
frachty“ da się zlikwidować 
przysparzając hucie milionów, 
jeżeli zbyt i transport na­
szych wyrobów zostanie w 
pełni uporządkowany. To zna­
czy, jeżeli zerwiemy z meto­
dą wiecznego pośpiechu przy 
wysyłce zamówień klientom, 
jeżeli będziemy w stanie wy­
syłkę produkcji planować. 
Pozwoli to na umiejętne łą­
czenie zamówień klientów, a 
eo za tym idzie spowoduje 
wreszcie możność pełnego wy­
korzystywania ładowności wa­
gonów. Nie będziemy wów­
czas płacić „frycowego“ za 
niedopełnioną nośność wago­
nów. za „pustostany“ na szy­
nach.

Niczego więc nowego nie 
odkrywam. Twierdzę tylko, że 
walka z „martwymi frachta­
mi“. to przede wszystkim po­
rządek, rozważne planowa­
nie transportów, praca z od-
miiniiiiłiiiiiiiiimiiiiiiiimiiiiimiiiiiiłiiiiiiimiiiiiniminiiii

Gościli w hucie

W miniony poniedziałek gościła w hucie kilkuosobowa delegacja 
Związku Komunistów Jugosławii. Na jej czele stal przewodniczący 
Związku Komunistów Slovenij Franc Pepit, członek Sekretariatu 
KC ZK Bośni i Hercegowin« Ncdjo Mandić, członek KC ZK Czar­
nogóry, przewodniczący komisji d/s polityki gospodarczej i systemu 
ekonomicznego Jovan Vujawidowii oraz sekretarz delegacji z-ea 
kier. Wydziału Zagranicznego CK ZKJ Slovenii a jednocześnie se­
kretarz Komisji d/s Kontaktów z. Zagranicą Marko Kosin. Delega­
cję przyjęło szerokie grono aktywu partyjno-gospodarczego. Goście 
żywo interesowali się szeregiem problemów — pracą partyjną 
wśród załogi, podstawowymi założeniami polityki gospodarczej hu­
ty, problemami załogi. Kontakt z ta załogą nastąpił w czasie zwie­
dzania kilku wydziałów kombinatu. Wyjeżdżali, wraz z serdeczny­
mi życzeniami dla narodów Jugosławii, jej klasy robotniczej.

Na zdjęciu: poseł K. Kuraś wpina pamiątkowe znaczki XX-lecia 
huty członkom delegacji.

JOzer roSkiewicz I

W szeregu osiedlach dziel­
nicy odbyły się już spot­
kania radnych z miesz­

kańcami Nowej Huty. Oma­
wiano na nich wiele istotnych 
dla osiedli problemów, wy­
borcy wysuwali postulaty i 
wnioski, z prośbą o ich u- 
względńienić.

M. in. mieszkańcy os. Bra­
nice zwrócili się z prośbą o u- 
zupełnienie lamp ulicznych w 
gromadzie oraz terminowe 
włączanie światła w godzi­
nach wieczornych. Wśród in-

Jak marnują się społeczne pieniądze?

Dewastacja wagonów kolejowych
— trwa

dechem. Terminy realizacji za­
mówień klientów „na wczo­
raj“, z góry już przekreślają 
sukcesy. Trzeba się brać za 
te sprawy, jeżeli chcemy prze­
rwać złą passę.

KTO ODPOWIADA 
ZA DEWASTACJĘ 

WAGONÓW?
A niszczenie wagonów przez 

wydziały? To jeszcze nieste­
ty smutniejszy rozdział. De­
wastacja taboru, bo trudno tu­
taj o inne określenie, przy­
biera coraz groźniejsze roz­
miary. Powoduje poważne 
straty, a z tym nie można się 
dłużej godzić. Tak eksploa­
towane wagony kolejowe, w 
konsekwencji muszą być wy­
cofane z eksploatacji i r e- 
montowane. Dzieje się 
to w czasie gdy dokucza nam 
brak wagonów, gdy kwestia 

• taboru kolejowego decyduje 
nieraz o terminowym wywie­
zieniu z huty gotowej pro­
dukcji, a więc i o wykonaniu 
planu.

Niszczenie taboru, nie wa­
hajmy się użyć tego określe­
nia. jest szkodnictwem gospo­
dę reżym i działaniem przeciw 
interesom załogi. Powinno być 
surowo karane przy użyciu 
wszelkich dostępnych środ­
ków. Ale nigdy jeszcze nie 
słyszałem, aby został ktoś w 
hucie ukarany za konkretne 
spowodowane przez siebie 
zniszczenia. Nie znam na­
zwisk. ani rodzaju kar. Cho­
ciaż możliwo jest to do usta­
leni. kto odpowiada za wy­
rządzoną szkodę, kto przez 
niewłaściwe, niezgodne z prze­
pisami. rozładowywanie wa­
gonów. dopuścił do ich dewa­
stacji i wycofania z ruchu.

Ani rusz nie pojmuję dla­
czego tak sie dzieje. Dlaczego 
nie zależy dozorowi technicz­
nemu. aby zaprowadzić w tej 
dziedzinie porządek i po­
wszechnie już uznane zasady 
odpowiedzialności. Po­
wiedzmy sobie otwarcie: 
przymykanie oczu na sprawę 
i pobłażanie konkretnym lu-

Postulaty wyborców
nych wniosków na uwagę za­
sługuje propozycja odwodnie­
nia odcinka drogi w tym o- 
siedlu oraz konieczność roz­
biórki budynku po gorzelni.

Bardzo ożywione spotkanie 
było we wsi Bieńczyce. Wiele 
dyskutowano m. in. na te­
mat czynów społecznych. I tu­
taj istnieje potrzeba uzupeł­
nienia oświetlenia w osiedlu. 

dziom. którzy narażają hutę 
na milionowe szkody, nie mo­
że być tolerowane. Nie ma to 
bowiem nic wspólnego z go­
spodarnością i co niemniej 
ważne — z działaniem wycho­
wawczym ze strony dozoru.

NAJWIĘCEJ — 
W STALOWNI 

MARTENOWSKIEJ
Pora teraz na wskazanie 

kilku przykładów. Stalownia 
Martenowska! Wydział ten o- 
trzymał do eksploatacji 5 wa­
gonów prototypowych (talbo- 
tów) wykonanych przez W-73. 
Ponadto — talboty do przewo­
zu rud stalowniczych w wer­
sji klasycznej z wbudowany- 
grzejnikami (do rozmrażania 
rudy). Nie minęło wiele mie­
sięcy i wagony te przedsta­
wiają obraz nędzy i rozpaczy. 
Zostały niemal doszczętnie 
zniszczone od uderzeń czerpa­
kiem, którym były rozładowy­
wane. Cały ten sprzęt wyma­
ga niezwłocznego kapitalnego 
remontu. Inne zaś poprzepa la­
ne wagony muszą być podda­
ne naprawom rewizyjnym, o- 
kresowym.

Koszty? Naprawa jednego 
wagonu kosztuje hutę ok. 
100.000 złotych. Za całość re­
montu trzeba będzie zapłacić 
pół miliona złotych. A to tyl­
ko jeden przykład. Czy do te­
go wolno dopuszczać?

Stalownia Martenowska ma
..............................................................................................................................................  
Ze spotkania w Bochni

Problemy nowego 
wydziału

(Dalszy ciąg ze str. 2)
To są pierwsze, nazwijmy je 

optyczne wrażeni«. A proble­
my tego najmłodszego wy­
działu huty, przebijające się z 
przeprowadzonych rozmów? 
Oto kilka spraw w telegra- 
gicznym skrócić, spraw, które 
nurtują nowokreowanych hut­
ników.

Stołówka. Lokal wraz z niewiel­
kim zapleezem wkrótce będzie go­
lowy. Nie nią jednak ciągle de­
cyzji kto oobrowadzi stołówkę. 
Rozmawiałem z dyrektorem mgr 
Janem Kanią. Twierdzi, że nie 
powinien ooiąć stołówki OZR HiL. 
ale mieiseówa PSS. Ooowiążula- 
eymi przepisami państwowymi 
jest ona zobligowana do takiej 
właśnie działalności usługowej na 
rzeez zakładów pracy, a posiłki 
powinny być tanio skalkulowane. 
Nie wiem, może takie rozwiązane 
byłoby dobre. Może nie. Jakaż 
decyzją musi być jednak szybko 
podjęta. Lud ne dojeżdżający do 
pracy (trzy zmiany) nieraz z da­
leka i kadra kierowń.eza z huty 
— musi mieć zagwarantowany na 
miejscu ciepły, kaloryczny posi­
łek. Inaczej być nie może. A więc 
potrzeba operaty a ntf o działa- 
n a.

Dojazd do pracy. Jest z tym 
obecnie masę kłopotu. PKS nie 
podoła obowiązkom. Dużo 
pracowników dojeżdża »-oko­
lic Bochni, w promieniu wie­
lu kilometrów. Nie ma żad­
nych możliwości, aby tych 
pracowników dowoziła huta 
swymi środkami lokomocji. W 
tej konkretnej sytuacji ko­
nieczne wydaje się spotkanie 
kierownictwa wydziału z dy­
rekcją PKS z Tarnowa i 
wspólne podjęcie starań o do­
pasowanie komunikacji auto­
busowej do potrzeb załogi. Co 
nieco, na pewno da się zrobić. 
Trzeba tylko chcieć!

Gabinet lekarski. Wydział musi 
mleć zapewniony dyżur lekarza

remontu dróg i chodników w 
niektórych rejonach. Zwróco­
no się ponadto z prośbą o u- 
dzielenie pomocy przy urzą­
dzeniu świetlicy osiedlowej.

W os. Centrum A wiele u- 
wagi poświęcono problemom 
młodzieży. Młodzi zbierają się 
w pomieszczeniach piwnicz­
nych. spotkania „zakrapiane“ 
są alkoholem. Konieczne jest 
zlikwidowanie tego rodzaju 
„rozrywek".

Zebrania w osiedlach trwa­
ją... bg 

również w dyspozycji talboty 
aglomerowe (wyposażone w 
specjalne wykładziny). Drogi 
sprzęt. • Wagony te są także 
beznadziejnie niszczone na 
kafarze żużla martenowskieao. 
Kafar rozbija burty i podłogi, 
powoduje dewastację sprzętu. 
Doszło już nawet do takiej 
niefrasobliwości, że przetoku 
dokonuje się przy pomocv... 
kafaru. Dowcipnisie wrzucają 
czerpak do wagonu i jadą ka- 
farem. pchając w ten sposób 
cały skład wagonów.

Rozpacz bierze patrzeć jak 
te wagony później wyglądają. 
Zniszczone, pogięte, poobtłu- 
kiwane. W tej chwili na ka­
pitalny remont czeka ok. 30 
tego rodzaju wagonów. Każ­
dy będzie kosztował znów po 
100.000 złotych i niepotrzebnie 
będzie absorbował nasz hut­
niczy potencjał remontowy, 
który — eo tu mówić — pęka 
już w szwach wobec narasta­
jących potrzeb.

POŁOŻYĆ KRES 
STRATOM

Pracownicy Wydz. W-73 
niechętnie wskazują adresa­
tów tych uwag. Nie chcą być 
sędziami. Wydobywam od 
nich kilka faktów. Najwięk­
szy, niechlubny udział posia­
da załoga Stalowni Martenow- 
skiej. Dotrzymuje jej kroku 
załoga Stalowni Konwertoro­
wej oraz Wydz. Wlewnic. 
Mniejsze .grzechy“ mają inne 
wydziały.

Czas przemyśleć uwagi za­
warte w tym artykule i czas 
na zdecydowane działa- 
n i e. Niszczeniu wagonów 
musi być położony kres!

(JD)

1 personelu pomoenicrego. Prosi 
również ó lękam dentystę. Lokal 
— już jest, należy pomyśleć n wy­
posażeniu go i o etatach. Wydział 
Zdrowia na pewno wyjdzie na­
przeciw potrzebom załogi. Prosi­
my gorąco o to!

BHP. Już teraz widać, że 
będą poważne kłopoty z rę­
kawicami ochronnymi. Obec­
nie stosowane rękawice nie 
zdają egzaminu (dużo emulsji 
i wody). Trzeba dobrać nowy 
rodzaj rękawic (postulat do
amtiitmmtmnnmiitnvitniitiiiiitiiiii«iii<iiii>''''iimn't'iiiiiii'itifiitiiiitiiiiiiiiiinininti

6 Olimpiada Kulturalna 
Budowlanych PPB HiL
Organizatorem VII Olimpiady 

Kulturalnej Budowlanych PPS 
HiL Jest Zakładowy Dom Kultury 
Budowlanych, Rada Społeczna 
ZDK oraz Zarząd Zakładowy IMS. 
Olimpiada oBeJmuje miedzy inny­
mi konkur, oświatowy ..Wiedza 1 
pamięć", będący wiodą -ym kon- 
kuisem Olimpiady. Jego tematy­
kę. a równocześnie tytuł »tanowi 
„Kraków- — Jego historia, zabyt­
ki 1 kultura".

W chwili obecnej trwa wytężo­
na praca drużyn zgłoszonych do 
eliminacji, zgłaszają się do biblio­
teki na os. Złota Jesień, szuka- 

I jąc materiałów mogących służyć 
do uzyskania wiadomości po­
trzebnych do prawidłowej odpo­
wiedzi na pytania konkursowe. 
Sięgają więc do książek popular­
no - naukowych, słowników, wy­
dawnictw encyklopedycznych, a 
wiąc pozycji trudnych, do kot- 
rjch prawdopodobnie wielu z nich 
nie dotarliby. gdyby nic udział 
w Olimpiadzie.

Biblioteka ZDK również w ra­
mach Olimpiady prowadzi kon­
kurs czytelniczy pt. „Kraków — 
miasto i ludzie", którego zada­
niem jest zapoznanie mi.-szkań- 
eów hoteli robotniczych z nieda­
lekim a mało znanym Krakowem. 
Jego historią i ludźmi, których 
nazwisko nierozerwalnie kojarzy 
sie z tym miastem.

W ramach VII Olimpiady ogło­
szono konkurs na gazette ścien­
ną o tematyce obrazującej doro­
bek ZSRR, o rozwoju współpracy 
gospodarczej, naukowo - technicz­
nej 1 kulturalnej miedzy Polską 
a ZSRR. Na konkurs ten nade­
słano 37 prac. Jury, po zapozna­
niu sie z nimi przyznało nast. na­
grody: I nagroda w wyś. ano zł - 
A. Duras z ZKiZR, II w wys. 300 
zł - Ł. Budak i J. Dyrda z ZKIZR, 
111 w wys. «00 «1 — K. Dziadoti t 
ZF.S. IV w wys. 3W li — J. Za- 
przelski z ZRS, V w wys. zl — 
X. Klasiński z ZZiPP,

Vil i VIII Plenum nakreśli­
ło przed całym narodem pol­
skim pracę po nowemu, tak w 
aparacie administracyjnym, 
związkowym, jak i partyjnym. 
Dla poparcia tej polityki wielu 
ludzi w całym kraju przepra­
cowuje niedziele, podejmuje 
liczne zobowiązania. aby 
zwiększyć fundusz narodowy. 
W przeciwnym razie nic ma 
mowy o poprawieniu warun­
ków bytowych ludzi pracy. I 
właśnie ta odnowa i ten kieru­
nek zmusza mnie do napisania 
tej korespondencji.

Ostatnia egzekutywa Komi­
tetu Fabrycznego, która po­
święcona była sprawom inwe­
stycyjnym. mimo oceny kry­
tycznej. nic wykazała w całej 
rozciągłości zaniedbań, jakie 
moim zdaniem istnieją w Dzia­
le Inwestycji HiL. A oto przy­
kład z Wydziału Walcowni 
Rur Zgrzewanych.

1 stycznia 1971 r. w tym wy­
dziale miała ruszyć druga nit­
ka rur o większym przekroju. 
Urządzenia walcowni sprowa­
dziliśmy z państw zachodnich

z NRF, Włoch i Francji. 
Włożyliśmy w to ciężkie mi­
liony I tylko szybkie urucho­
mienie drugiej nitki dawaloby 
nam. załodze. możliwości 
spłacenia państwu i narodowi 
zaciągniętego długu. Tymcza­
sem rurownia ruszyła, ale pra-

TB huty) — najlepiej nieprze­
makalnych. To bardzo ważna 
sprawa.

Transport. Konieczny jest przy­
dział wozu dostawczego. Transport 
stanowi piętę achillesową wydzia­
łu. Przy obecnym tempie zapeł­
nienie magazynu koniecznymi do 
produkcji materiałami może 
trwać rok 1 dłużej. A czekać prze­
cież nie można...

Wypoczynek, prasa. Przydał­
by się załodze większy niż o- 
becny autobus (będący w dys­
pozycji „San“ ma jedynie 18 
miejsc siedzących i „puchnie" 
przy pokonywaniu lada gór­
ki). Załoga pragnie jeździć na 
wycieczki. Jest również proś­
ba o przesunięcie kiosku „Ru­
chu“ na teren wydziału.

JERZY DANEK

Obecnie ogłoszono nowy kon­
kurs na gazetkę ścienna pod ha­
słem „Kraków I ziemia krakowska 
— wczoraj i dziś". Konkurs ten. 
podobnie jak poprzednie, prze­
znaczony Jest dla pracowników, 
141 OHP i Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej.

Organizatorzy Olimpiady ogłosi­
li konkurs fotograficzny, którego 
tematyka jest dowolna. Może brać 
w nim udział każdy, kto do dnia 
W kwietnia br. nádenle dowolną 
ilość prac, jednak nie mniej niż 
pięć, o formacie 18x24 cm. w kon­
kursie fotograficznym przewidzia­
no nast; nagrody: 1 w wy«. 30" zł, 
II w wys. 7« zł, III w wys. «00 zl, 
IV w wys. 300 zł. V w wys. zoo zł. 
oraz wyróżnienia.

Zakładowy Dom Kultury PPB 
HiL zaprasza wszystkich pracow­
ników przedsiębiorstwa zajmują­
cy cl. się amatorsko uprawianiem 
takich dyscyplin artystycznych 
jak malarstwo. rzeźba, grafika, 
kęrzenloplastyka. -względnie wy­
konujących ciekawe figurki, za 
bawki ludów-« biżuterię itp. do 
zgłoszenia się w 7.DK na os. Jlo*a  
Jesień. gdzie istnieje możliwość 
zorganizowania wystawy cieka­
wych prac. (A. R.)
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Z OGÓLNOPOLSKIEJ 
NARADY 

RUROWNIKÓW
W dniu 17 hm. odbyła się w hu. 

cic narada branżowa specjali­
stów — walcowników rur z ca­
łego kraju, zorganizowana przez 
sekcje rurownicze S1TPII Oddzia­
łu 7HZiS i Oddziału w Hucie im.- 
I.enina. Tematem naradę by ly ru­
ry elektrycznie zgrzewane przy 
I omocy prądów wysokiej często­
tliwości.

Zebranych powitał za«t. kierów, 
nika Wydz. Rur Zgrzewanych HIL 
mgr ini. Henryk Nazim. Następ, 
nie wygłoszone zostały 3 referaty: 
o modernizacji walcowni rut elek­
trycznie zgrzewanych (na podsta. 
wie doświadczeń HiL), o techno­
logii i urządzeniach walcowni rur 
eiektryczuie zgrzewanych przy 
pomocy prądów wysokiej często­
tliwości (mgr inż. Zb. Małecki), 

cujc na niepełnej wydajności 
z powodu... braku miejsca do 
składowania rur w wydziale, 
gdyż rury produkowane nie 
są wysyłane do odbiorców. 
Dlaczego? Ponieważ do tej po­
ry nie została zabudowana 
prasa i rury nie są badane na 
szczelność, z tego też powodu 
nie można ich nikomu sprze­
dać. Rury leżą więc bezuży­
tecznie. stanowiąc zamrożony 
kapitał, wiele z nich zaeznie 
rdzewieć. Ogranicza to nadal 
w bardzo dużym stopniu wy­
dajność pracy.

Zapytuję ludzi odpowiedzial­
nych za inwestycje. tvch, któ­
rzy wyjeżdżali zagranicę, kon­
sultowali się z dostawcami u- 
rządzeń, podpisywali umowy 
handlowe — jak mogło dojść 
do tego, że do tej pory nie 
jest zamontowana prasa, a 
państwo narażone jest na 
milionowe straty? I porównaj­
my wkład ludzi pracy, którzy 
swoim zapałem przepracowują 
wolne niedziele — ile to daje 
oszczędności, a z drugiej stro­
ny weźmy przykład zaniedbań 
z Walcowni Rur Zgrzewanych 
i zobaczmy, czy przy takiej go­
spodarce możemy spodziewać 
się w przyszłości podniesienia 
stopy życiowej ludzi pracy?

Proszę o poinformow anie za- 
Rur Zgrzewanych, kto 

odpowiedzialny jest za “Te za­
niedbania 1 jakie poniesie kon­
sekwencje. bo w naszym wy­
dziale do prawdy dojść nic mo­
żemy.

ROMAN ŁUKASIK

łogi

Duże osiągnięcia TGP 
z os. Sportowego

Ostatnio odbyło się żebranie 
spiawozdawczo - wyborcze Tere­
nowej Grupy Partyjnej osiedla 
Sportowego. w toku zebrania 
przejawiano troską e dalsze zago- 
spodarowan e os;e<K3 Ihamonij- 
ne współżycie .mieszkańców.

W sprawozdaniu m. in. czyta­
my; wartość wykonanych czy­
nów społecznych za rok 1W wy­
nosi: 293,273 zł. W Okresie tym 
wykonano remont świetlicy, prze­
prowadzono porządki związane z 
upiększeniem osiedla, zakończono 
sadzenie żywopłotów ora? wyko­
nane? szereg prac dla Szkoły Pod­
stawowej nr 102 na ogólną *u:aę  
60.J50 zł. Niezależnie od tego w 
roku 1970 przeprowadzono czyny 
społeczne o wartości 128.619 zl.

W planie czynów społecznych na 
rok 1971 założono wykonanie o- 
grodzenia ogródka jordanowskie­
go. urządzenie fontanny, uzupeł­
nienie znaków drogowych na lą- 
czr.a sumę 241.119 zł. Centrum ży­
cia politycznego i kulturalnego 
osiedla Jest wybudowana w czy­
nie społecznym świetlica, która 
nie tylko jest miejscem załec d'a 
młodzieży, ale również odbywa‘ą 
słę w niej zebrania takich or­
ganizacji społecznych osiedla jak! 
Komitet Osiedlowy. Liga Kobiet, 
ZMŚ. Koło ZBoWiÓ oraz Klub 
Rencistów i Emerytów.

Cały tegoroczny wysiłek miesz­
kańców, będzie skierowany na 
prace związane z przygotowaniem 
sie do obchodów 20-Iecia Osiedla 
Sportowego, które przypada w 
przyszłym roku.

W wyniku głosowania wybrano 
F.-erydium TGP w skłid którego 
weszli: K. Kowalski — ortewodn.,' 
J. Krzysztofrk — z-ca Drzew od n., 
F Feluś — sekretarz, członkowie: 
M. Radzikiew icz. E. Rodziewicz, 
H. Różalska, T. Gar gul.

o postępie technicznym w zagra­
nicznych walcowniach rur (mgr 
inż. Witold Künstler).

Pc wysłuchaniu referatów odby­
ła się dyskusja, a następnie u- 
czrstnicy narady zwiedzili Wy­
dział Rur Zgrzewanych Huty im. 
Icnina. (jd)

Konkurs czj’telniczy
Biblioteka Zakładowego Domu 

Kultury Huty ini. Lenina zawia­
damia, te półfinał konkursu czy­
telniczego IX Olimpiady Kultu­
ralnej Hit. odbędzie się 23 marca 
br. o godzinie 17.3<i w Klubie 
„i-ródpole'’ w Grębałowie.

Organizatorzy konkursu serde­
cznie zapraszają wszystkich zain- 
leresoHsutcb, jak równie! działa, 
czy związkowych i kulturalny ca 
huty
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fi-bramka, 
nisz Tu

Piłkarze rozpoczynają batalię 
o decydujące punkty

Po zimowym okresie panowania 
innich dyscyplin, znowu na pier­
wszy plan wydarzeń w sporcie 
wychodzi piłka. Zaczyna się wal­
ka drużyn pierwszo- i drugoli- 
gowyeh, która pasjonować będzie 
tysięczne rzesze miłośników fut­
boli; w całym kraju. Przed rozpo­
czynającymi się rozgrywkami mi­
so rowskimi, wszystkie drużyny 
jak i ich sympatycy mają pewne 
P>any, czy życzenia. Dla jednych 
Flai-em tym Jest awans do klasy 
wyższej, dla innych natomiast 
ty.ko przedłużenie pobytu na na. 
•tepny sezon.

Na własnym boisku, Hutnik go- 
icić będzie wszystkie drużyny 
czołówki, z wyjątkiem MZKS i 
Garbarni. Jest więc realna szansa 
ha zniwelowanie poniesionych w 
jesieni strat. Ale chcąc myśleć • 
wysokiej pozycji, trzeba również 
przywozić punkty z meczów wy­
jazdowych. Do zajęcia przynaj­
mniej drugiej pozycji o jakiej ma­
rzą sympatycy, trzeba uzyskać 41, 
43 punkty. W tych granicach bo­
wiem, w przeszłości uzyskiwały 
dorobek, drulony awansujące do 
ekstraklasy. Wszystko zatezeć bę­
dzie od tego, jaki będzie poziom 
drużyn środka i końca tabeli, ety 
zespoły te potrafią zanotować su­
kcesy, zdobywając punkty na czo­
łówce. Runda wiosenna zazwyczaj, 
przynosi hardziej zaskakujące 
wyniki. Sypie niespodziankami. 
Liczy się każdy punkt, każda

Zwycięstwo i porażka 
pingpongistów w Łodzi
Połowicznym sukcesem za­

kończyła się wyprawa tenisis­
tów' Hutnika do Łodzi. W 
pierwszym pojedynku nasz 
zespół przegrał z Włókniarzem 
Łódź 10:1. Jedyny punkt dla 
naszych barw zdobył Chajdec­
ki.

W drugim spotkaniu ze Zje­
dnoczonymi w Pabianicach 
Hutnik zdeklasował swego 
przeciwnika wygrywając 11:0. 
Punkty dla naszego zespołu 
zdobyli Chajdecki, Petek i 
1-enda po 3 oraz Ratiko w 
grze pojedyńczej i podwójnej 
z Lendą.

S
Dnia 20 i 21 bm. w Rado­

miu odbędzie się trzeci, ostat­
ni w tym sezonie turniej kwa­
lifikacyjny w tenisie stoło­
wym. Udział w nim wezmą m. 
in. zawodnicy Hutnika: A. 
Lenda. Petek i Chajdecki z 
mężczyzn oraz Ratiko jako 
najlepsza seniorka naszego o- 
kręgu.

Z juniorów udział wezmą:
iłiiiitiiniiniiiiiiiiuiiiniiniii«i>i’tmiHiiiitiiiiiitiiiiiiiiin................. ..

WAŻNE DLA AMATORÓW MORSKICH KĄPIELI I POŁUDNIOWEGO SŁOŃCA

Wiadomo — to już 
zapadają końcowe decy­

zje. Dlatego gra staje się bardziej 
ostra i twarda niż na jesieni, ale 
również hardziej emocjonująca.

Z niecierpliwością oczekujemy 
meldunków z pierwszego wystę­
pu Hutnika w Poznaniu. Olimpia 
w ostatnim spotkaniu towarzy­
skim, wygrała z Pogonią Szczecin 
2:». Katowicki Sport dal z tego 
moczu recenzję: „Poznaniacy wy­
kazali, źe nie zmarnowali okresu 
zimowych przygotowań, grali »ry­
bko pomysłowo". Oznacza więc 
to, że zawodnicy Olimpii są do­
brze przygotowani do sezonu. Ale 
i przecież Hutnik nie próżnował. 
Rócegrane przez niego »potkania 
sparringowe wykazały, że dyspo. 
huje niezłą kondycją, szybkością 
i pomysłowością. Niektórzy za­
wodnicy wykazali pomimo nie­
zbyt sprzyjających warunków at. 
ntosferycznych i terenowych, lep­
sza formę niż w jesieni. PZPN da. 
rnwał resztę kary dyskwalifikacji 
Czenczkowi. ‘Jego obecność w dru­
żynie i konstruktywny stvl gry. 
powinny w pis nąć na szczelność 
defensywy. Martwi natomiast sła­
bsza forma bramkarzy. Ryło jed­
nak jeszcze trochę czasu na jej 
poprawienie i mamy nadzieję, że 
i na tej pozycji nie będzie luki. IV 
sumie Hutnik pozostawił korzyst­
ne wrażenie i wydaj? się, że jest 
dobrze przygotowany do rozgry­
wek. J. C.

Hawryluk (aktualnie zajmuje 
4 miejsce w kraju) i Chrapała, 
a z młodzików — Ceremuga.

Trzeba wspomnieć, że w 
przypadku zajęcia dobrego 
miejsca przez naszych zawod­
ników w turnieju radomskim 
istnieje szansa zakwalifiko­
wania się 
asób”.

do turnieju „10

Spartakiada juniorów 
w boksie

w Hali 
odbywa 
w hok-

W dniach 19—21 III br. 
Garaży w Nowej Hucie 
się Spartakiada Juniorów 
się okręgu krakowsk ego. W »n-
botę początek walk o go­
dzinie 17. natomiast w niedzielę 
finały odbędą się po meczu o mi­
strzostwo I ligi pomiędzy Gwar­
dią Warszawa a Hutnikiem Nowa 
H>na. Zwycięzcy Spariakiady bro­
nić będą barw' Krakowa na Ogól­
nopolskiej Spartakiadzie Młodzie­
żowej w boksie w Katowicach. 
Serdecznie zapraszamy sympaty­
ków boksu na walki spartakia­
dowe. (d)

Czego oczekują pracownicy 
Huty im. Lenina — gorący 
sympatycy piłkarskiej jede­
nastki — od swoich pupilków 
w rewanżowej rundzie roz­
grywek o mistrzostwo II ligi? 
Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do kibiców sportowych. 
Oto co nam powiedzieli.

ALEKSANDER WANATO- 
WICZ — Oczywiście au-ansu 
do pierwszej ligi. Myślę, że 
wszyscy kibice oczekują tego. 
Drużyna jest młoda, zawodni­
cy bardzo dobrze. A że pod 
wodzą trenera Giergiela dużo 
pracuja. więc szybko zebrali 
efekty swej pracy.

Jednocześnie sądzę, że Za­
rząd Klubu już w najbliższym 
czasie winien pomyśleć o roz­
budowie stadionu. Przecież w 
tej chwili podczas atrakcyjne­
go spotkania nie wszyscy chęt­
ni mogą znaleźć miejsce, z któ­
rego można obserwować poje­
dynek.

JOZEF WĘGIEL — Zarów­
no sobie jak i piłkarzom życzę 
awansu do grona najlepszych 
dwunastu drużyn ektraklasy. 
A szanse mamy. Klub stara się 
stworzyć zawodnikom jak naj­
lepsze warunki, wśród kibiców 
jest też dobra atmosfera. 
Wszyscy chodzimy na mecze 
naszej drużyny. Trzeba tyl­
ko wykorzystać szanse.

Mgr inż. JAN RUSZCZYN- 
SKI — Po takich przygotowa­
niach i opiece ze strony klubu 
oczekuję dobrej gry. Jeżeli 
piłkarze będą dobrze grali wy­
niki będą na pewno pomyślne.

WŁADYSŁAW PRZEPOL- 
SKI — Wiem, że wszyscy o- 
czekują awansu naszych pił­
karzy do esktraklasy. Osobiś­
cie uważam, że Hutnik nie jest 
jeszcze tą drużyna, która mo­
że walczyć w I lidze. Dlatego 
chciałbym widzieć „dobrą pił­
kę“ w wydaniu naszego zespo- 
’u. ścisłego kontaktu z czołów­
ką. a w roku przyszłym awan­
su do I ligi.

- Komunikat KS Hutnik
KS Hutnik 
członkowie

Zarząd Klubu 
informuje. że 
wspierający, którzy są upraw­
nieni do korzystania z kart 
wolnego wstępu. ha‘ zawodv 
piłki nożnej mogą je odbierać 
od dnia 23. III br. w Radach 
Zakładowych swego wydziału.

Sportowy tydzień
W dniu 21 marca br. (niedzie­

la) — o godz. ll.se w Hali Sporto­
wej w kombinacie odbędą się za­
wody bokserskie o—mistrzostwo I 
ligi pomiędzy drużynami 
Gwardia Warszawa — KS

GKS 
¡lutnik.

—•—
Zartąd MZKS „Wanda" 

wtj Hucie komunikuje, ze i 
o mistrzostwo I lici w pile 
nej kobiet został; 
dżiny 17 na g> 
marea br.

w No- 
zawody 
•e recz- 

ały przełożone z go- 
;odtinę S.M dnia 21

Piłka w grze!

jest

roz-

A więc doczekaliśmy się. 
Po emocjach pojedynków na­
szych „eksportowych" drużyn 
już jutro na murawę stadio­
nów wbiegną piłkarze drużyn 
I i II ligi. Wśród nich zespół 
z którym tysiące kibiców 
szej dzielnicy wiąże duże 
dzieje. Nie muszę chyba 
dawać, że zespołem tym 
nasz Hutnik.

Po pierwszej rundzie 
grywek nasz zespół zajmuje 
czwartą pozycję ze stratą 4 
pkt do lidera tabeli — opols­
kiej Odry. Mamy za to naj­
bardziej bramkostrzelny atak. 
Nasi piłkarze strzelili prze­
ciwnikom aż 26 bramek.

Jak już donosiliśmy na la­
mach Głosu — Hutnik nie­
zwykle starannie przygotowy­
wał się do rundy rewanżowej. 
Obozy w Zakopanem i Wiśle, 
treningi na wolnym powietrzu 
i w hali powinny sprawić, że 
nasi piłkarze dyspnować będą 
dobrą kondycją i szybkością. 
W połączeniu z ambicją i wy­
sokimi umiejętnościami pił­
karskimi — jakię przecież na­
si zawodnicy posiadają — ele­
menty te winny • sprawić, że 
wszyscy .będziemy przeżywać 
wiele -sportowych emocji.

Piętnastu przeciwników ma 
w drugiej lidze Hutnik. Od ju­
tra do 27 czerwca na swoim 
i obcych boiskach rozgrywać 
bedzie nasz hutniczy team 
mistrzowskie spotkania. Oto 
terminarz rozgrywek naszeko 
zespołu. 2! marca Olimpia — 
Hutnik. 28 marca Hutnik — 
Cracovia. 4 kwienia Gdynia
— Hutnik. 18 kwietnia Hutnik
— Urania. 25 kwietnia Start
— Hutnik. 2 maja Hutnik — 
Odra. 9 maja Zawisza — Hut­
nik, 16 maia Hutnik — Warta. 
23 maja 
30 maja 
czerwca 
czerwca

Garbarnia — Hutnik,
6

10
13

Hutnik — Motor. 
Piast — Hutnik, 
Hutnik — ŁKS,

20
21

czerwca Star — Hutnik, 
czerwca Unia — Hutnik, 
czerwca Hutnik — Śląsk. Na 
pierwszym miejscu podaliśmy 
gospodarzy zawodów.

Po pierwszej rundzie tabe­
la JI ligi przedstawia się na­
stępująco:

na- 1. Odra
2. ŁKS

15 23 21—7
15 21 23—9

3. Gdynia 15 21 20—11
4. Hutnik 15 19 26—11
Dalsze miejsca zajmują: 5. 

Urania, 6. Garbarnia. 7. Śląsk. 
8. Star, 9. Piast, 10. Motor. 11. 
Zawisza, 12. Start, 13. Warta, 
14. Olimpia, 15. Unia, 16. Cra­
covia.

Mamy nadzieję, że po II ko­
lejce sytuacja Hutnika będzie 
jeszcze lepsza, że zajmie jedno 
z premiowanych miejsc. Ży­
czymy tego piłkarzom nasze­
go klubu z całego serca.

------•—

Hutnik czy Olimpia?
Już jutro padną pierwsze 

bramki w rozgrywkach II ligi. 
Nasz zespół, który jest po­
ważnym kandydatem w wal­
ce o awans spotka się w Poz­
naniu z Olimpią. Przypomnij-

Puchar GKKFiT Juniorów 
%v boksre

W Kędzierzynie w dniu 14 mar­
ca rozegrano kolejny mecz o Pu­
char Juniorów GKKFiT w boksie 
pomiędzy reprezentacjami Opola 
i Krakowa. Zasłużone lecz ciężko 
wywalczone zwycięstwo odnieśli 
juniorzy Krakowa 12:10. W bar­
wach reprezentacji Krakowa wy­
stąpiło 7 juniorów Hutnika zdo­
bywając 10 punktów.

Wyniki walk: (na pierwszym
miejscu zawodnicy Krakowa): — 
waga papierowa: Szczerbą (Hut­
nik) — wygrał dwa do remisu z E. 
Waszakiem, w. musza: Talar (Hut­
nik) — pokonał przez przewagę w 
Ili r. Kiczkę, w. kogucia: Szpon­
der (Skawinka) — przegrał z Au­
gustyniakiem. w. piórkowa: Wy­
wiał (Hutnik) — przegrał w II r. 
z Juśko. w. lekka: Rutka (Hutnik) 
— poddany został przez sędziego 
w III r. R. Waszakowi, w. lekko- 
półśrednia: Rajczyk (Hutnik) zde-

DZIEŃ OLIMPIJCZYKA
W auli THM i ZSZ nr 5 w Nowej Hucie, w 

dniu 10 bm. odbyła się impreza „Dzień Olim­
pijczyka" Organizatorem było Terenowe Koło 
ZMS i Młodzieżowa Rada Internatu przy Te­
chnikum Hutniczo-Mechanicznym i ZSZ nr 
5 w Nowej Hucie.

W czasie imprezy odbyły się „Mistrzostwa 
Kibiców Sportowych" na zasadzie meczu in­
ternat — szkoła. W każdej drużynie starto­
wało po 6 zawodników.

W czasie powyższej imprezy został odczy­
tany Apel Olimpijski przez uczennicę Małgo­
rzatę Dudzik z kl. III d, reprezentantkę szko­
ły w piłce koszykowej, zaw. MKS „Krakus", 
oraz Jana Sowę z kl. II c., członka kadry Kra­
kowa w pitce recznej na II Spartakiadę Mło­
dzieżową i Zdzisława Barana z kL II f, lekko­
atletę. W przerwie między eliminacjami i fi­
nałem konkursu odbyły się pokazy judo w 
wykonaniu zawodników sekcji judo GTS 
„Wisła" w Krakowie; objaśnień udzielał oraz 
na pytania odpowiadał trener Łaksa.

W w'w konkursie trzy pierwsze miejsca za­
jęli następujący, uczniowie: 1. Andrzej Błażu­
siak, 2. Janusz Smoleń, 3. Mirosław Włodarz.

Fot. T. CHRZĄSZCZ

mv, że w pierwszej rundzie 
Hutnik na własnym boisku 
zremisował z Olimpią co był 
dużą niespodzianką.

Jak będzie w Poznaniu? Z 
tym — już tradycyjnym — 
pytaniem zwróciliśmy się do 
pracowników naszego kombi­
natu. Oto ich typy.

JOZEF SZYWALSKI — AA. 2:1 
dla Hutnika. Nasz zespól chcąc 
wejść do ekstraklasy musi wygrać 
len pojedynek. A szanse ku temu 
istnieją. Mamy dobry atak, niezłą 
obronę. Dlatego liczę na zwycię­
stwo i awans.

ANDRZEJ ZABŁOCKI — AA. 
Mimo trudnego terenu Hutnik wy- 
gra. Sądzę, że będzie 3:1 dla nas. 
Pragnę zaznaczyć, że od tego po­
jedynku wiele zależy. Zwycięstwo 
Hutnika przyczyni się do bardziej 
ścisłego kontaktu naszego zespo­
łu z. czołówką, porażka zepchnie 
go 10 środkowe rejony tabeli. Dla­
tego trzeba aby Hutnik wygrał!

Inż. WŁADYSŁAW SZEWCZYK 
*- EO. 3:1 dla Hutnika! Sądzę, że 
wielka wola zwycięstwa i duże u- 
nnejętnuści przechylą szalę zwy­
cięstwa na naszą stronę.

ZBIGNIEW GACZKOWSKI — 
ZK KTM. 2:1 dla Hutnika. Olim­
pia ma slaby atak, a nasz zespół 
nie stracił chyba nic ze swej bo- 
jowości, jaką demonstrował jesie- 
nią.

r * .*
cynowanie pokonał na pkt Obrzu- 
ta, w. pólśrednia: Malik (Wisła) 
uległ na punkty Otlikowi, w. lek- 
koirednia: Pazgan (Metal) prze­
grał przez przewagę z Kumaią, 
w. średnia: Miskowiec (Hutnik) 
wysoko wygrał z Reszką, w. pół­
ciężka: Komenda (Hutnik) wygrał 
wir. przez przewagę z Piont­
kiem, w. cieką: Zabdyr (Wisła) o- 
trzymał punkty wskutek niedowa- 
gi Dębiny.

Mecz stał na dobrym poziomie i 
był bardzo zacięty. Do jego po­
ziomu nie dostroił się sędzia rin­
gowy, wydając wiele niezrozumia­
łych decyzji. W wagach piórko­
wej i lekkiej odesłał on zawodni­
ków Krakowa do narożnika bez 
powodu z jemu tylko znanych 
przyczyn. Gdyby nie mylne decy­
zje sędziego mecz mógłby się za­
kończyć wyższym zwycięstwem 
Krakowa. Do najlepszych ’«vod- 
ników należeli: Komenda, Szczer­
ba, Talar, Rajczyk (Hutnik) i 
Otlik (Opole).

O Bułgarii krąży taka legenda, że 
gdy stwórca podzielił już całą 
ziemię między narodami, o swój 

kawałek upomnieli się Bułgarzy, o 
których zapomniał. Otrzymali wtedy 
kawałek... raju.

Rzeczywiście. Bułgaria jest krajem 
bajkowym, o czym wiedzą wszyscy, 
którzy już tam -byli, a inni — z filmów 
czy turystycznych folderów. Najwięk­
sze atrakcje tego uroczego kraju, to 
prawie .murowana“ pogoda w lecie (a 
także w jesieni), przepiękne plaże, cie­
pła woda w Morzu Czarnym i niezwy­
kle atrakcyjne zabytki, do których za­
liczyć można cale miasta czarnomor­
skiego wybrzeża. To samo już może 
oyć wielce zachęcające do odwiedze­
nia kraju naszych południowych przy­
jaciół.

W popularyzacji uroków Bułgarii, w 
rzetelnym załatwianiu wszelkich spraw 
związanych z wyjazdami, ogromne za­
sługi ma Spółdzielnia Turystyczna 
„Gromada“. Nie cheę bynajmniej trak­
tować tej publikacji jako reklamówki 
dla „Gromady“. Jednak co prawda, to 
prawda. Spółdzielnia oferuje pobyt w 
Złotych Piaskach i Drużbie koło War­
ny. w Słonecznym Brzegu kolo Burgas. 
Można wyjeżdżać, jak kto chce: na 
»biorowe wczasy i wycieczki, samocho­
dem, koleją i samolotem. W grupach 
większych, mniejszych, lub po prostu 
indywidualnie — co kto lubi i co ko­
mu odpowiada.

Przy tej okazji warto lednak udzie­
lić pewnej rady wszystkim „indywi­
dualistom“. Jak wiadomo z praktyki, 
►ylko niewielka część wyjeżdżających 
zakupuje w polskich biurach turysty­

cznych bony wyżywieniowe, a przede 
wszystkim rezerwację miejsc w hote­
lach czy w kwaterach prywatnych. Sa 
tacy, którzy wyjeżdżają zupełnie „na 
dziko“, hołdując zasadzie „jakoś to bę­
dzie“. Stąd rodzą się później trudności 
i niezadowolenie. Trzeba bowiem wie-

Bułgaria czeka 
na polskich turystów
dzieć, że w sezonie letnim o pokój w 
Bułgarii, nad Czarnym Morzem jest 
bardzo trudno, a niekiedy otrzymanie 
go jest wręcz niemożliwe. O wiele pro­
ściej więc — zaopatrzyć się w odpo­
wiednie skierowanie do określonej 
kwatery już w Polsce, tudzież zakupie­
nie bonów wyżywieniowych.

Przypominam również, że jeśli cho­
dzi o turystów indywidualnych, to o- 
becnie podniesiona zestala wysokość 
dewiz — ze 150 do 200 lewa. To rów­
nież ważne dla tych wszystkich, któ­
rzy cały urlop zamierzają spędzić w 
Bułgarii a ograniczać się nie lubią...

O sprawach wyjazdów do tego pięk­
nego kraju rozmawialiśmy przed kil­
koma dniami na spotkaniu z Kostą 
Arabadiijevem — orzedstawicielorri 
Komitetu d/s Turystyki Ludowej Re­
publiki Bułgarii oraz z dyrektorami i 
pracownikami „Gromady”, „Orbisu” i 
„Sport Turistu”.

Szczególnie zainteresowała mnie jed­
na sprawa, którą — mam nadzieję — 
zajmie się Rada Zakładowa Kombina­

tu. Jak poinformował mianowicie tow. 
Arabadżijev. nic nie stoi na przeszko­
dzie. aby polskie zakłady pracy zbudo­
wały nad Czarnym Morzem własne o- 
ś rod ki campingowe dla swoich pra­
cowników. Ten system od lat stosują 
np. czechosłowackie zakłady pracy, nie 
mające dzięki temu absolutnie żadnych 
problemów z zakwaterowaniem i o- 
trzymaijiem niezbyt drogich wczasów 
w Bułgarii Sprawa ta była już aktual­
na przed kilku laty, niestety nic spot­
kała się z żadnym zainteresowaniem ze 
strony naszej huty. Może więc teraz? 
Taki zastrzyk południowego słońca i 
cieniej, morskiej wody bardzo przydał­
by się naszym hutnikom...

U. Rybarczyk

Jeden z nowoczesnych hoteli w Złotych 
Piaskach.

Ochrona naturalnego 
środowiska człowieka 
ważnym problemem

W ochronie naturalnego środo­
wiska człowieka szczególnie duże 
znaczenie odgrywają prace Za­
kładu Ochrony przyrody pan oraz 
ostatnio Polskiego Komitetu O- 
chrony Środowiska Człowieka. 
Zakład Ochrony Przyrody PAN 
prowadzący prace nad racjonalną 
gospodarka zasobami przyrody 
żywej i nieożywionej już od lat 
25, objął swoja działalnością na­
stępujące rodzaje badań:

• Ochrona szaty roślinnej i 
świata zwierzęcego (fauna i flora 
jako istotny składnik krajobrazu 
mają wielkie znaczenie dla ży­
cia człowieka).

• Biologiczne skutki chemiza­
cji środowisk wody, powietrza 
glebv. (oznaczenie stopnia zanie­
czyszczenia rzek na terenach n- 
przemysłowionych oraz oznaczenie 
stopnia uszkodzenia roślinności 
przez przemysłowe zanieczyszczę*  
uia powietrza i gleby).

• Przyrodnicze podstawy pla­
nowania przestrzennego i gospo­
darczego. (zharmonizowanie wa­
runków przyrodniczych środowi­
ska z gospodarka i techniką).

• Ochrona przyrody w turysty­
ce (odpowiednie pokierowanie ma­
sowym ruchem turystycznym).

• Ochrona przyrody nieożywio­
nej i jej zasobów (zabezpieczenie 
przed zniszczeniem tzw. zabytków 
nieruchomych: grup skał, źródeł.

jaskiń, narzutowych głazów Itp.)
• Badania naukowe w rezerwa­

tach przyrody (badania wskazują­
ce na wzajemne związki pomięrtzv 
światem roślinnym, zwierzęcym, 
rodzajami klimatu oraz działal­
nością gospodarczą).

*

Pod przewodnictwem Wicepre­
zesa Rady Ministrów Zdzisława 
Tomala odbyło się pierwsze ple­
narne posiedzenie Polskiego Ko­
mitetu Ochrony Środowiska Czło­
wieka. Już samo powołanie tego 
Komitetu jest dowodem wagi, ja­
ka Polska Ludowa przywiązuje do 
obrony i racjonalnego kształtowa­
nia środowiska człowieka. Naczel­
nym zadaniem Komitetu stało się 
szerokie zainteresowanie resortów 
gospodarczych, organizacji spo­
łecznych i placówek naukowych 
w ochronie przyrody. Obecnie 
prace Komitetu Ochronv Środo­
wiska Człowieka obejmują trzy 
kierunki działania: koordynacje 
działalności zainteresowanych re­
sortów i instytucji, a przede 
wszystkim połączenie wysiłków 
nauki i praktvki. rozwiązanie 
współpracy z organizacjami mię­
dzynarodowymi przy wnoszeniu 
naszego wkładu w ogólnoświato­
wa działalność na rzecz ochrony 
środowiska, z drugiej zaś stroni’ 
przenoszenie i wykorzystanie do­
świadczeń Innych krajów dla na­
szej gospodarki i nauki, czu­
wanie nad postępem działalności 
w ochronie środowiska, między 
innymi nad właściwym opraco­
waniem i realizacją planów w o*  
mawianym zakresie.

ANDRZEJ MATUSZCZYK
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Z plenum ZD ZMS w Nowej Hoeie

ZMS wkracza w osiedla
Z udziałem przew. Prezy­

dium DRN tow. T. Górskiego 
z-cy przew. Prezydium tow. 
L. Kmietowicza, wiceprzew. 
ZW ZMS tow. J. Inwałda i 
przedstawiciela KD PZPR 
tow. T. Kupiszewskiego obra­
dowało 15 bm. plenum Zarzą­
du dzielnicowego ZMS w No­
wej Hucie.

W pierwszym punkcie ob­
rad dokonano zmian personal­
nych w składzie Prezydium 
ZD oraz wręczono wyróżnia-

Pierwsze czyny
zetemęsowców z P-68
Wydział Profili Giętych jest 

najmłodszą jednostka produk­
cyjną Huty im. Lenina. Od 
kilkunastu dni pracownicy te­
go wydziału dają produkcję 
tak bardzo potrzebną dla na­
szego budownictwa. Wśród za­
łogi dużą część stanowi mło­
dzież. W znacznej liczbie jest 
już zorganizowana, powięk­
szając grono zetemesowców. 
W chwili obecnej 50 członków 
ZMS-u jest zrzeszonych w 
Kole ZMS ,P-68. Przewodni­
czącym Koła jest tow. Mazur. 
Zetemesowcy z najmłodszego 
wydziału HiL mają również 
swego opiekuna, którym jest 
tow. Jamroz.

'Mimo, że Koło pracuje przy 
wydziale należącym admini­
stracyjnie <do huty, podlega 
jednak Zarządowi Powiatowe­
mu ZMS w Bochni. Nie jest 
ta najszczęśliwsze rozwiąza­
nie, gdyż w tym wybitnie rol­
niczym powiecie wiodącą ro-

II Krakowski Przegląd Teatrów Jednego Aktora
' ' . f »A 'A

0 historii z uśmiechem i serio

pro-

Imponująco wypadła inau­
guracja tej z pewnością naj­
ciekawszej imprezy teatralnej 
w naszej dzielnicy. Aktorski 
maraton — przegląd trwać 
będzie do końca miesiąca, a 
spektakle i spotkania odby­
wają się CGdziennie — rozpo­
czął wykład doc. Danuty Mi­
chałowskiej ..Teatr trudny, 
czy łatwy”. Jak można się do­
myśleć. pytanie postawione w 
tytule dotyczyło teatru jed­
nego aktora. Wykład .nie dał 
jednak na to pytanie jedno­
znacznej odpowiedzi-, okazało 
się, że wszystko zależy od 
perspektywy, z jakiej na ten 
problem się patrzy.

Następnym punktem 
gramu pierwszego dnia prze­
glądu był spektakl Ireny Jun 
..Czarownica musi przyjść". 
’V oparciu o teksty Tuwima i 
°otoćkiego' znakomita artyst­
ka zaprezentowała widowisko 
-iekawe. ,Paz to — mrożące 
krew w żyłach okropność’, 
akich dopuszczali się na- 

■i przodkowie tępiąc domnie­
mane winowajczynie pomo­
rów i klęsk, raz to — z racji 
wielkiego jednak dystansu 

zja- 
salwy 

w 
średniowiecznego 

kwestie 
szu- 
nam 
jed- 

gdyż 

jednak 
historycznego do tych 
w:sk — wywołujące 
śmiechu z naiwnej wiary 
zabobony 
człowieka. Niektóre 
— zdawało się — próbują 
kać analogii do czasów 
bliższych. Złudzenie to 
nak pryskało szybko, 
każda następna — po tej re- 
fleksyjnej — kwestia uprzy­
tamniała. że idzie jednak li tyl­
ko, o przekazanie optymistycz­
nej nrawdy: jakkolwiek pa- 
trzeć na historię dziejów ludz­
kości, postęp moralny jest o- 
gromny i bezprzeczny.

Trzeciego dnia publiczności 
przekazano pokaźną sumę 
wiedzy o tradycjach teatral­
nych Krakowa — zrobił to w 
swym-wykładzie doc. Tomasz 
Weiss. Ze względu jednak na 
mnogość zagadnień Wasz re­
cenzent nie jest w stanie wy­
punktować w tak krótkiej no- 
ta‘ce nawet najważniejszych 
j?co akcentów.

Natomiast drugiego dnia

jącym się działaczom odzna­
czenia im. Janka Krasickiego. 
Złote „Janki" otrzymali: tow. 
Stefan Wójcik prezes SM 
Hutnik i Walenty Ćwik pra­
cownik PPB HiŁ, wiceprze­
wodniczący ZD ZMS. Brązo­
wymi odznaczeniami udekoro­
wano tow. tow. Halinę Miko­
łajczyk z nowohuckiego PKO i 
Edwarda Szybkę z KD MO.

Plenum zwolniło z dotych­
czas pełnionej funkcji tow. W. 
Ćwika, ze względu na prze- 

lę wśród organizacji młodzie­
żowych odgrywa ZMW.

Mimo krótkiego okresu działal­
ności, Kolo ZMS przy P-68 ma 
do zanotowania kilka sukcesów. 
Jak wszyscy ludzie w kraju, mło­
dzi pomagają nowemu kierownic­
twu partii i rządu. W ubiegłą so­
botę wspólnie ze starszymi kole­
gami pracowali społecznie. Zaro­
bione pieniądze przeznaczają na 
rzecz wydziału. Jak podkreślił w 
rozmowie gł. ekonomista wydziału 
tow. Dioda, zetemesowcy bardzo 
chętnie podejmują inicjatywy pro­
dukcyjne.

Nowy zakład boryka się z 
wieloma problemami. Dla lep­
szej pracy Koła poważną 
trudność stanowi fakt, że 

; wielu członków ZMS dojeżdża 
do pracy z okolicznych miej­
scowości. Utrudnia to wiele 
spraw organizacyjnych.

Duży nacisk kładzie się na roz­
wój organizacji. Stały dopływ no­
wych pracowników jest gwaran­
cją, że szeregi ZMS będą stale 
wzrastały, (k)

ak- 
przyznajmy, zna- 

efekt

zaprezentował się przed no­
wohucką widownią Tadeusz 
Kwinta w programie z reper­
tuaru teatru „eref-66’’ •). Dos­
konale poradził on sobie z 
mało teatralnym, publicys­
tycznym tekstem Zbigniewa 
Załuskiego („Siedem polskich 
grzechów głównych”!. W dy­
namicznej, wręcz żywiołowej 
interpretacji. prezentującej 
całe bogactwo środków aktor­
skich. jakimi Kwinta posługu­
je się z absolutną swobodą 
problem patriotyzmu, stosun­
ku do narodowej historii 
przekazywany jest przekony­
wająco i komunikatywnie.

Myślę, że sukces Kwinty 
wynika nie tylko z jego 
tors twa 
komitego. To także i 
osobistego zaangażowania ar­
tysty w podejmowany przez 
siebie problem.

Załuski występuje 
fałszowaniu naszych narodo­
wych dziejów, przeciw przed­
stawianiu ich jako ciągu bez­
sensownych zrywów. Kwinta 
swą interpretacją wzbogaca 
tekst, potęguje jego wymowę.

Spektakl Tadeusza Kwinty 
dowodzi, że warunkiem powo­
dzenia teatru jednego aktora 
jest nie tylko znakomite oDa- 
nowanie warsztatu, choć j*>st  
to warunek konieczny. Ale w 
niemniejszym stopniu decydu­
je osobisty stosunek do tek­
stu. Twórca tego teatru musi 
proponować publiczności nie 
tylko własną sztukę aktorski, 
ale i swoje przemyślenia. Gdv 
teatr ten staje się tylko popi­
sem umiejętności artysty nie 
propzycją intelektualna, tra­
ci na wartości. I kto wie, czy 
nie traci wręcz sensu istnie­
nia. 

•) „Ciuchy historii** wg Z. Za­
łuskiego. opracowanie tekstu i 
reżyseria R. Flllpski. Wykonanie 
Tadeusz Kwinta. Teatr „Eret-W*‘.

przeciw

S. NOWAKOWSKI

kroczony wiek zetemesowski I 
służbowy wyjazd za granicę, 
powołując jednocześnie na 
stanowisko wiceprzewodniczą­
cego d/s robotniczych tow. Jó­
zefa Ostrowskiego z Elmontu. 
Plenum wyprowadziło rów­
nież ze swego składu dotych­
czasowego wiceprzew. d/s 
młodzieży szkolnej tow. Jacka 
Polewkę ze względu na jego 
małą aktywność w pracy, po­
wołując na tą funkcję tow. 
Zbigniewa Kolocha, nauczy­
ciela z XII LO.

W drugim punkcie obrad 
podjęto problem zetemesows- 
kiej pracy w miejscu zamiesz­
kania. Od dawna organizacje 
młodzieżowe prowadzą pracę 
zmierzającą do 
wychowawczego 
nia na młodzież 
zakładów pracy 
cami tymi kieruje Rada Tere­
nowego działania, a prowadzą 
ją koła terenowe. Wiele z nich 
ma już poważne osiągnięcia 
na swym koncie. Do najlep­
szych należy koło w Grębało- 
wie, gdzie młodzież, wspólnie 
z innymi organizacjami, po­
trafiła w ciekawy sposób zor­
ganizować czas wolny od pra­
cy mieszkańców tego osiedla. 
Tajemnica powodzenia działa­
czy Grębałowa leży w prawi­
dłowym współdziałaniu koła

przedłużenia 
oddzi-aływa- 
poza mury 

i-szkół. Pra-

Zęby nie tracić czasu w kolejkach
Gdyby tak policzyć czas zmar­

nowany w kolejkach sklepowych, 
cale godziny stracone przez 
szkańców nowych względnie 
ryferyjnyeh osiedli na dalekie wy­
jazdy w celu zakupienia jakiegoś 
drobiazgu, którego nie otrzymamy 
w działających tam placówkach 
handlowych, okazałoby się. że 
znaczną część dnia, szczególnie zaś 
kobiety, prowadzące dom, na ten 
cel poświęcają. A przecież można 
ten czas wykorzystać ze znacznie 
większym pożytkiem. Gdyby...

Problem bandlu jest przedmio­
tem częstych utyskiwań mie­
szkańców Nowej Huty. I choć 
prawda jest, że umiejętności han­
dlowców nie zawsze odpowiadają 
staraniom, to jednak istnieją 1 
obiektywne przyczyny, które nie 
pozwalają handlowcom na rozwi­
nięcie skrzydeł. A to nienajlepiej 
zorganizowana sieć placówek, nie­
odpowiednie warunki pracy, trud­
ności w porozumieniu się z pro­
ducentem

W ostatnim Czasie do bardzo e- 
nergiczncgo działania.<.zmierzają­
cego do poprawy warunków pracy 
handlowców, do ulepszenia sieci 
placówek handlowych, zabrali się 
gospodarze naszej dzielnicy. 
Przyniesie to w efekcie ułatwie­
nie życia nam, klientom.

Wydział Handlu DRN, jak poin­
formował nas z-ca przewodniczą­
cego Prezydium DRN tow. Lech 
Kmietowicz, nie czekając, aż

To był dobry początek!
Oglądając niedawno program 

artystyczny w wykonaniu mło­
dzieży ze szkoły podstawowej nr 
91, niespodziewanie przeżyłem 
wiele wzruszających chwil. Nie 
ja sam zresztą — w «ali znajdowa­
ło sie ponad sto osób i sądzę, iż 
nie było w tej liczbie ani jednej, 
która by oklaskiwała małych ar­
tystów tylko z grzeczności. A o- 
klaski były i liczne i gorące. Naj­
więcej zebrała ich uczennica kla­
sy VIb — Marzena Salamon, która 
swoim śpiewem solo, wprawiała 
w zachwyt. Dysponując czystym 
'jak srebro i dźwięcznym jak stal 
głosem, niepokażna wzrostem, ale 
wielka talentem wokalnym 
— była ozdobą i radością wieczo­
ru.

Bardzo dobrze snisali się rów­
nież Ryszard Janek i Waldemar 
Szopa, obaj z klasy VH-mej. Speł­
niając rolę prezenterów progra­
mu, zadziwiali swoją kultura sce­
niczną. co w ich wieku można u- 
ważać za osiągnięcie nielada'

Także na wiele ciepłych słów 
zapracowali sobie: uczennica kla­
sy ll-giej — Mariola Podoba za 
walc akrobatyczny oraz cały ze- 

Marzena Salamon swoim „słowi­
czym śpiewem” zdobyła najwięcej 
oklasków.

ZMS z TGP, Komitetem O- 
siedlowym. Kółkiem Rolni­
czym, opiekuńczym' Zakładem 
Mleczarskim i innymi part­
nerami w tej działalności.

Niestety, nie we wszystkich 
osiedlach obserwuje się tak 
jednolite działanie wszystkich 
czynników odpowiedzalnych 
za wychowanie młodzieży i 
zapewnienie jej godziwego, 
twórczego spędzania wolnego 
czasu. Podkreślano w refera­
cie i dyskusji, że niejedno­
krotnie kierownik świetlicy o- 
siedlowej, zakład opiekuńczy, 
komitet osiedlowy — działają 
bez uzgadniania swych poczy­
nań. Często zdarza się. że bez­
duszne, biurokratyczne załat­
wianie, a właściwie niedo­
strzeganie drobnych, ale waż­
nych spraw młodzieży, po­
woduje marnotrawienie spo­
łecznej inicjatywy młodych. 
Wynika to z braku generalnej 
koncepcji pracy z młodzieżą w 
miejscu jej zamieszkania, z 
niezrozumienia swej roli przez 
niektórych odpowiedzialnvch 
za problem wychowania. Bo­
wiem — sądząc z żarliwości 
dyskusji — młodzież okazuje 
wiele inicjatywy. Rzecz w 
tym. by bardziej doświadcze­
ni. starsi działacze frontu wy­
chowawczego umieli tę inicja­
tywę wykorzystać, (now)

wnioski pracowników podległych 
mu zakładów pracy i mieszkań­
ców dzielnicv zostaną oficjalnie 
zarejestrowane podjął już decyzje, 
zmierzające do realizacji niektó­
rych z nich.

I tak spółdzielnie pracy naszej 
dzielnicy otrzymają obiekty so­
cjalne, eo bezprzecznie wpłynie 
na jakość świadczonych przez nie 
usług.

Wykorzysta się do celów han­
dlowych pomieszczenia, zajmowa­
ne dotychczas przez innych użyt­
kowników. Już od 1 bm. urucho­
miono w os. Tysiąclecia sklep cu­
kierniczy, a po 30 kwietnia, w o- 
siedłu Strusia w dawnym lokalu 
ORMO roz.pocz.nie pracę sklep z 
nabiałem i pieczywem. czynny 
również w niedzielę. Bary Mlecz­
ne wznowią pracę podległej 
cówki w Zesławicach, która 
sztą niedawno, tłumacząc się 
rentownością — zamknięto.

Oczywiście, na wsoomnianyeh 
poćiągńięćłaiih ^MT^*'  korff/zy7'' iię. 
Wydział. Przemysłu i Handlu BRN 
jest -w- trakcie załatwiania następ­
nych wniosków nowohucian. 
Zwrócenie większej uwagi na Us 
nowocześnianie naszego handlu, 
na lepsze zaspokajanie przez nie­
go potrzeb społeczeństwa, jak 
również operatywność gospodarzy 
dzielnicy pozwala przypuszczać, 
że coraz, mniej czasu tracić bę­
dziemy w kolejkach.

(now)

ña wzrok i

7.
zaprezento- 

zespołu wo-

spół taneczny za siarczystą polkę, 
która jako ba-wne i ruchliwe wi­
dowisko rdzennie polskie, bardzo 
przyjemnie działało 
na serce.

Wcale nie gorzej 
wały się dziewczęta
kalnego „Rosa", solistka gry na 
flecie Dorota Dziadula 1 zespół re­
cytatorski. Działają one przy 
szkole zaledwie od pół roku, a 
opisywany występ był ich pierw­
szym przed publicznością poza 
murami szkoły, mimo to zaprezen­
towały zupełnie dobry poziom ar­
tystyczny. Fakt ten zdaje się 
świadczyć przede wszystkim o 
tym. że mamy w Nowej Hucie 
bardzo uzdolnioną artystycznie 
młodzież. — jak też ludzi doro­
słych. umiejących nie tylko do­
strzegać te uzdolnienia, a'e takż.e 
przyczyniać się w sposób umiejęt­
ny do ich rozwijania. Toteż bra­
wa dla młodzieży, były zapewne 
brawami 1 dla kierowników po­
szczególnych zespołów: Danut) 
Światły. Elżbiety Pieszczyńskiej i 
Jana Szkaradka — entuajastów 
piękna, przyjaciół młodzieży.

I na koniec jeszcze dwa słowa: 
wcale nie pragnąłem niniejszym 
stworzyć cukie-kowej laurki 
jeżeli stworzyłem, wina to 
świeżych jeszcze wrażeń ..

i
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Recytatorki „w akcji”.-śpiewa zespól

Wystawa plastyków-amatorów 
w ZDK

To było prawdziwe tw.ęlo — 
choć bez wieHcfch przemówień, 
bet fanjar. Skromnie, spokojnie. 
Grypa tudzi' trzynastu malarzy i 
Jeden rzeźbiarz. Ponadto matki, 
ojcowie, żony, przyjaciele, znajo­
mi — słowem garstka wybrańców 
bogini piękna i nieco liczniejsza 
grupka Życzliwych im „zwykłych 
im iertelników".

Mowa o wystawie rzeźby i ma­
larstwa, otwartej w ubiegły wto­
rek, w ramach eliminacji wstęp­
nych /powiatowych) do udziału 
w Ogólnopolskim Festiwalu Kul­
turalnym Związków Zawodowych. 
Organizator eliminacji' Dom Kul­
tury Huty im. Lenina. Miejsce: 
Galeria „Rytm", ul. Majakowskie­
go 2.

Wyeksponowano kilkadziesiąt 

W GALERII „RYTM“
JERZY FEINER

Najmłodsza 
t galerii wy­

stawowych 
Krakowa — 
galeria w Za­

kładowym 
Domu Kultu­
ry Huty Im. 
Lenina po za­

kończeniu 
ambitnego cy­
klu ekspozy- 

Nowej Huty",

%
i

połowie marca, 
(akwarele i ąira- 
malarską wizie 
przyszłościowych

cji „Plastyków 
trwającego 19 miesięcy — założyła 
sobie prezentowanie najciekaw­
szych twórców te środowiska kra­
kowskiego jak również innych 
środowisk tr kraju.

Dc takich twórców oryginal­
nych myślowo, realizujących swą 
sztukę w adekwatnej do tej ory­
ginalności formie należy z całą 
pewnością Jerzy Feiner, wystawia­
jący w pierwszej 
Jego „Tektoniki“ 
s?e) stanowiły 
artysty na temat 
związków architektury ze stłuką. 
Czy te związki mają być tylko te­
matem zadumy artystów, przed 
miotem formalnych eksperymen­
tów w pracowniach Architektów? 
Nie. Bowiem wszyscy jesteśmy 
zaangażowani mniej lub więcej 
świadomie w kształty, barwy, 
kompozycje otaczających km bu­
dowli. ich wnętrz. przedmiotów. 
Reagujemy psychicznie. rui tak czy 
inaczej, zaaranżowana architekturę 
przestrzeni, krajobrazu. Artysta u- 
chwycil moment niebezpieczeństwa 
zagrażający psychice czlowięka na 
skutek postępujących w architek­
turze tendencji do uproszczeń, mo- 

-notonii. „wyprania“ z czynnika 
emocjonalnego. Z tego niepokoju 
o przyszłą formę architektoniczną 
której celem jedynym stanie się 
tylko funkcjonalizm — rodzą się 
być może fantastyczne wizje ma­
larskie Jerzego Feinera, który sam 
jest architektem z zawodu, a- 
diunktem na Wydziale Architektu­
ry Politechniki Krakowskiej, któ­
ry sam projektuje budynki uży­
teczności publicznej, źródeł od­
świeżenia i wzbogacenia architek­
tury szuka m. in. w folklorze.

Jerzy Feiner z powodzeniem zaj­
muje się także portretem. Brat 
udział w Wystawie Portretu 
Royal Gallery w Londynie. Zna 
omal wszystkie kraje europejskie, 
co dla architekta i malarza jest 
okolicznością bardzo cenną. Po­
równania... Porównania... Taka np. 
Nowa Huta: pod względem pro­
jektowania nie odbieoa od innych 
nowoczesnych miast przemysło­
wych w Europie, lecz wykończe­
nie. standard wylconania... Tu jest 
gorzej. Bułgarzy. Rumunii przeko­
nani o ekonomicznej nieopłacal­
ności tynku stosują powszechnie 
już dc elewacji bardzo trwałą f 
piękną ceramikę, szkło kolorowe;

w
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Zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze 
TGP na os. Słonecznym
Prezydium TGP z os. Sło­

necznego zawiadamia, że dnia 
22 bm. o godzinie 18.00 odbę­
dzie się w świetlicy DZBM 
zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze TGP Obecność człon 
k’>w i kandydatów obowiąz 
kowa.

prac czternastu amatorów. Każdy 
z nich pokazał co miał najlepsze­
go. I słusznie — bo droga do zwy­
cięstwa w Warstawie jest i trud­
na i daleka. Ostatecznie ludzie 
malują nie tylko w Nowej Hucie! 
Jednak nie przesądzając sprawy 
końcowego wyniku, można — o- 
pierąjąc sie na zupełnie konkret­
nych przesłankach — żywić na­
dzieję, ie prace naszych hutni­
ków, którzy jui wiele . razy w 
przeszłości zdobywali czołowe 
miejsca, okaią się i tym razem 
godnymi festiwalowych laurów. 
Wybierać jest z czego!

W eliminacjach uczestniczą! 
Józef BtROS Tadeusz BORUTA, 
Wanda CHORAB1K, Józefa DA-

(Dalszy ciąg na str. 8)

Skandynawowie wypracowali so­
bie prostą technologicznie metodę 
produkcji betonu „inkrustowane­
go" kolorowym kruszywem i z 
tego jak oni nazywają „naturbe- 
tongu" uzyskują Świetne efekty 
w budownictwie miejskim.

Czy nowoczesne miasto musi 
być zaraz Brasilianą. żeby być 
piękne! Nie koniecznie. Nam tei 
mogą sie marzyć mozaikowe ele­
wacje odbijające w połyskliwej 
glazurze słońce a nocą luny kom­
binatu. J. DUSZANOWICZ
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Po długich oczekiwaniach zoita- 
la otwarta nowa kawiarnia (dla 
niepalących) w ZDK HiL. ul. Ma­
jakowskiego 2. To przepiękne 
wnętrze zaprojektował mgr inż. 
arch. Janusz Trzebiatowski. Po­
mieszczenie zdobią oryginalne 
rzeźbT nowohuckiego artysty Ma­

riana Kruczka.
Fot. J. BROŻEK

'jyys śśsssss.

Zakładowy ZMS 
z kierownictwem 

Slabing

w Oddziale 
zmianie „C” 
mistrza Wo-

zebraniu ro­

Nowa ■“
Młodzieżowa Brygada 

Dobrej Jakości
Za rząd 

wspólnie 
wydziału Walcowni 
powołał Młodzieżową Brvgadę 
Dobrej Jakości 
Wrkańczalni na 
pod kierunkiem 
lońskiego.

Na pierwszym 
boczvm. pracownicy Oddziału 
Wvkańczalni zmianv „C" pod­
jęli się przestrzegania pewnych 
limitów, które obowiązywać 
będą członków MBDJ.

I tak, ustalono, że zwrot 
kęsisk z Walcowni Gorącej 
nie może przekroczvć 30 ton 
miesięcznie. — reklamacje na 
kęsiska przez odbiorców ze­
wnętrznych ze względu na złe 
czyszczenie i niewymiarowość 
nie mqea Drzekroczyć 20 ton 
miesięcznie;

— w)'braki z reklamacji na pę­
knięcia 1 łuski ujawnione po prze­
robie na blachę u odbiorców ze- 
wnelrznych obciążające P-S5 usta­
lić na 0.»S procebt:

— wykonanie planu w produkcji 
towarowej I dla ’P-«l — limit 100 
proc, plami;

— pracownicy 
ją sie pracować 
dni.

W«zyscv ci.
Walcownię Siabing wiedzą, że 
Oddział Wykańczalni jest ied- 
nrm z naiciezszvch odcinków 
oracy w trm wydziale. Po­
wstanie MBDJ jest dużvm 
sukcesem zetemesowców i kie­
rownictwa wydziału. (K)

MBDJ zobowiązu- 
bez opuszczonych

którzv znają
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DZIEŃ KOBIET... BEZ 
KWIATÓW

Swoje tradycyjne święto ob­
chodziły wszystkie kobiety w 
nowohuckich zakładach pracy, 
ale najsmutniejsze było ono 
chyba dla nauczycielek ze 
Szkoły nr 77 w Pleszowię. 
Główna w tym ..zasługa” za­
kładu opiekuńczego szkoły, 
którym jest Walcownia Sla- 
bing. W dniu 8 marca o godz. 
13.30 dano znać telefonicznie, 
że „towarzysze już wyjechali 
do was z kwiatami”. Gdy mi­
nuty mijały, zatelefonowano 
do huty, z zapytaniem, kiedy 
nareszcie można się spodzie­
wać delegacji ze Slabinga, bo 
termin akadem-i wyznaczono 
na godz. 14. Wtedy ktoś z rady 
związkowej P-65 oznajmił 
smutnym głosem, że niestety.. 
nie ma kwiatów.

W rezultacie akademia od­
była się bez udziału w niej 
przedstawicieli zakładu opie­
kuńczego i co gorsza — bez 
jednego kwiatka dla nauczy­
cielek i innych kobiet zatrud­
nionych w szkole. .

Żeński personel pleszowsktej 
szkoły jest bardzo rozżalony i 
wcale się temu nie dziwimy. 
Zaproponował nam. aby na 
lamach ..Głosu” pięknie po­
dziękować zakładowi opiekuń­
czemu za „oryginalną” nie­
spodziankę przygotowaną na 
Dzień Kobiet, (dr)

p.S. Można bv oczywiście UPS- 
tai, dlaczego kierownictwo szko­
ły nie pomyślało o kwiatach dla 
kobiet. Ale I ta sprawa Jest do 
wyjaśnienia. Zakład opiekuńczy 
wiedział o uroczystości w Pleszo- 
wie tydzień wcześniej I zobowią­
zał Sie <1o wzięcia w niej udziału 
1 przywiezienia kwiatów. Wyglą­
dało więe na to. że wszystko bę­
dzie w najlepszym porządku. 
Zwłaszcza, te na inne, bardziej 
atrakcyjne uroczystości przedsta­
wiciele Slabinga do Fleszowa 
przyjeżdżali bardzo chętnie...

POGODA
WIOSNA, ta prawdziwa nie cze­

kała na nadejście wiosny astro- 
nomiezrej (zaczyna się u nas J1 
marca o godz.. 7.3«) i darzy nas ; 
Już od kilku dni ciepłem i słoń- I 
cem. Sprawił to niż barj-er- 
ny znad południowo-zachodniej ' 
Europy, nasyłając nad Polskę cie- j 
pte powietrze oceanicr.ne. Reszty 
dokonuje wiejący w Tatrach 
wiatr halny. Najbliższe dni upły­
ną pod znakiem podobnej wio­
sennej pogody, z tym, że zaehm-i- ! 
rżenie może wzrosnąć i miejscami , 
wystąpią opady deszczu. Tempc- | 
rąttira może dojść nawet do 30 
stopni. PROMYK I
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Pmi Jerzy D. lubi od ezaeu do 
ezasu zajmować się kuchnią — 
szczególnie dużą przyjemność 
sprawie mu wypiękanie babek. 
Dość dplsrze udają mu się tarte 
babki piaskowe. Nie próbował ji- 
tnere robić ciasta dróżdżov.;ego — 
prosi o podanie wskazówek jak 
ma rie zabrać do wypieku, bo 
chee mieć absolutną pewność, ze 
ciasto będzie dobre...

Podąię ogólne prcmorcje. któ­
rych przeet-zeganie daie gwaran­
cję udanego ciasta: na kilogram 
Tt.ąki bierre się «—1» dkg świe­
żych drożdży, które -orrabia Me w 
letnim mleku z dodatkiem odro­
biny cukru. Świeże drożdże po­
winny być wilgotne, o barwie 
żółtawej lub szarej i mieć cha- 
rakteryatycsny smak i zapach — 
(nie można przechowywać droż­
dży w lodówce!). Rozcrynione 
drożdże mlekiem, dodane do cia­
sta powodują w nim fermentację 
alkoholową. dzięki fermentacji 
ciasto rozpulchnia się i rośnie. Do 
k’log-ąma mąki dodaje się nie 
wiecej niż 1.5—2 dkg soli, ponie­
waż zbyt duża jej ilość wpływa 
na zahamowani rozwoju drożdży. 
Do ciasta drożdżowego dodaje się 
sn—9S proc, wody (w cleście za 
luźnym fermentacja następuje za 
szybko — w zbyt twardym jest o- 
póżniona). Ciasto musi rosnąć ko­
niecznie w ciepłym miejscu lecz, 
nie za gorącym (najlepsza Jest 
temperaturą 27—29 st. Ci. Piecze 
się w temperaturze 200—220 st. C.

Fani Matylda W. przysłała ml 
kilka srypróbowanych porad, któ­
re przytaczam do ewentualnego 
wykorzystania Czytelniczkom.

Ogłoszenia drobne
Mam do »««tanienia za trzecią 

część ceny nominalnej knmplety 
miesięcznika „Poznaj świat” za 
lata od 195« do 19« oraz pojedyn­
cze numery 1. 3, 4, 5. It. 15 z 1967 
reku i numery 1, 4, 5, 6, 7, 9, 1«, 
11 z 1«« roku.

A. Woźniakiewicz 
teł. wewn. HiL 48-95

W nb. sobotę w Urzędzie Stanu Cywilnego, odbyło się kolejne na­
danie imion najmłodszym mieszkańcom naszej dzielnicy. Rodzice 
Ewa i Jan Seweryn nadali swojemu synowi imiona: Janusz Michał. 
Honorowymi opiekunami zostali: Wojciech Sehejbal i Henryk Soł- 
ga. Równocześnie drugiemu maleniu „mężczyźnie” nadano imio­
na: Piotr Andrzej, syn Ewy I Andrzeja Czyżowskich. Honorowymi 
opiekunami są: Mieczysław Wójcik i Krzysztof Bogdan Bogdano­
wicz. Tej nroezystej celebracji dokonał przewodniczący Prezydium 

Dz. Rady Narodowej w Nowej Hucie — inż. Tadeusz Górski.

J. BROŻEK

SPOTKANIA (szkoła nr 77). Ruszczy (klub
Z RADNYMI

W dalszym ciągu odbywają 
się spotkania radnych z mie­
szkańcami dzielnicy. Oto har­
monogram na nadchodzący ty­
dzień — 22 marca planowane 
są zebrania: w klubie „Wer­
salik“ dla mieszkańców os. O- 
grodowego, w świetlicy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ener­
getyki Cieplnej dla os. Zielo­
nego oraz w szkole nr 104 w 
os. Wysokim.

Mieszkańcy os. Pleszów

t Z pracy LOK
Koło LOK przy Zarządzie 

Sprzętu PBM — Nowa Hutą zor­
ganizowało zawody sprawnościo­
we w konkurencjach: rzut grana­
tem do celu, strzelanie z wiatrów- i 
ki, strzelanie z KBKS pomiędzy 
reprezentacją Kola ZMS Żarz- 1 
Sprzętu PBM—NH i młodzieżową 
reprez. Szkoły Zawodowej KZB J 
odbywającą naukę zawodu. Star- 1 
towało po 3 drużyny osobowe -z ; 
każdej strony.

W ogólnej punktacji zwycięży- • 
ła repr. ZMS zdobywając łącznie 
550 pkt. przed repr. - szkolną <73 
pkt. .Najlepsza okazała się druży­
na szkolną, kl. IF. kol. kol. Jerzy 
Jarmundowict 79 pkt. Roman Ja- ■ 
nik 75 pkt, Ryszard Bardo ąo pkt. | 
przed draż. Koła ZMS w składzie: i 
Zdzisław Reński. Zdzisław Ząbek, , 
Tadeusz Szydło. Indywidualnie j 
zwyciężył kol. Zdzisław Koński 
90 pkt.

Odgrzewane ziemniaki bę- ’ 
dą smaczniejsze i szyóciej s.ę i 
zrumienią, jeżeli przed włożeniem 
na patelnię pokrojonych w pla­
sterki ziemniaków, oprószy się ją 
lekko mąką.

Kapy lub obrusy najlepiej 
suszyć złożone w „trójkąt” — wo­
da ścieka wtedy z jednego rogu 
a suszone płótno nie rozciąga »ę 
i nie traci formy.
Sznycle będą lekko pikant­

ne i smaczniejsze, jeżeli przed 
panierowaniem posmaruje się 
mięso cienką warstwą musztardy 
lub chrzanu.

Bardzo elegancka garsonka, któ­
rą można przerobić np. że starego 
płaszcza. Podany fason jest 
skromny, prosty i wyszczuplający « 
sylwetkę-

osiedlowy), Spółdzielczego 
(szkoła nr 92) i Stalowego 
(szkoła nr 86) spotkają się 23 
bm. Wyborcy z os. Sportowe­
go będą mieli okazję spotka­
nia z radnymi 25 bm. w świe­
tlicy tego osiedla, podobnie 
jak i os. Szklane Domy (szko­
ła nr 88) oraz Szkolnego (szko- 
nr 84). 26 marca w szkole nr 
100 w os. XX-lecia PRL od­
będzie się zebranie dla miesz­
kańców tego rejonu oraz w os. 
Słonecznym (szkoła nr 105). 
Przypominamy, iż początek 
spotkań — o godzinie 18. (bg)

Zobowiązania
Załoga Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Miejskiego No­
wa Huta, popierając nowe 
kierownictwo Partii i Rządu, 
doceniając potrzeby ludności 
w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego i w odpowie­
dzi na apel górników i hutni­
ków o wzmożenie wysiłku 
produkcyjnego, podjęła szereg 
cennych zobowiązań.

Jednym z ważniejszych jest 
projekt wykonania ponad 
plan w bieżącym roku dwóch 
budynków mieszkalnych w 
Mistrzejowieaeh (os. Letnie), 
o łącznej ilości 495 izb. Zo­
bowiązano się również skrócić 
normatywny cykl budowy bu­
dynku mieszkalnego w Bień- 
ezycach (o 891 izbach) z 24 
miesięcy na 16 miesięcy, w 
związku z czym obiekt ten, 
zamiast w przyszłym roku 
oddany będzie do użytku w 
roku bieżącym.

Załoga przedsiębiorstwa po­
stanowiła również rozpocząć 
poza planem w 1971 r. cztery

Czekamy na propozycje 
nazw dla 

nowo budowanych 
osiedli i ulic

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium DRN zwraca się z a- 
pelem do wszystkich miesz­
kańców Nowej Huty o nad­
syłanie swoich propozycji na 
nazwy dla nowych osiedli, dla 
budowanych ulic. Najmłodszy 
zespół urbanistyczny Mistrze- 
jowic posiada już osiedla: 
Piastów oraz Tysiąclecia. I u- 
lice w tych rejonach mają już 
swoje nazwy. W Mistrżejówi- 
cach są jeszcze dwa osiedla 
(oraz szereg nowych ulic), 
które do tej pory nie posiada­
ją nazwy — stąd apel do mie­
szkańców dzielnicy. Propozy­
cje są dowolne, z tym. że do­
brze byłoby pozostać przy „na­
zwach historycznych“.

Również dwa nowe osiedla, 
w rejonie uL Kocmyrzowskiej 
czekają na ..chrzest”, podob­
nie jak i osiedle obok os. Na 
Lotnisku w Bieńczycach No­
wych. W sumie 5 osiedli No­
wej Huty oraz ponad 20 ulic 
oczekują na nazwy. Dotych­
czasowe propozycje nazw nie 
bvlv najlepsze, dlatego też li­
czymy na pomoc mieszkań­
ców. Jest też pole do popisu 
dla komitetów osiedlowych, 
administracji, organizacji spo­
łecznych.

Swoje propozycje nadsyłaj­
cie na adres Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium DRN, lub 
też telefonicznie na nr 407-20. 
Czekają tam na ciekawe po­
mysły... bg

WIOSENNE PORZĄDKI
Ostatnio. Wydział Gospo­

darki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium DRN zor­
ganizował spotkanie z przed­
stawicielami Miejskiego Przed­
siębiorstwa Oczyszczania. 
Dzielnicowego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych oraz 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Zieleni, celem omówienia ak­
cji porządków wiosennych na 
terenie dzielnicy.

Zainteresowane przedsiębiorstwa 
otrzymały wytyczne, przedyskuto­
wano zadania, ustalono ramowy 
plan pracy na bieżący sezon. Nad 
ich realizacją czuwać będzie Wy­
dział Gospodarki Komunalnej. M. 
in. poważne zadania stoją przed 
MPZ, którego pracownicy muszą 
wykonać szereg prac porządko­
wych, zlikwidować pozostałości 
zimy, odkryć krzaki różane, oczy­
ścić trawniki i kwietniki. Przy 
okazji apel do mieszkańców dziel­
nicy o nie niszczenie zieleńców, 
nie deptanie trawy, bądź to przez 
robienie tzw. „dzikich ścieżek”, 
bądź też przez zabawy dzieci 1 
młodzieży.

Tylko wspólna troska o stan 
estetyczny naszej dzielnicy 
może przynieść pozytywne re­
zultaty. A na tym. aby Nowa 
Huta wyglądała jak najład­
niej chyba każdemu zależy...

NOWA LINIA 
AUTOBUSOWA

Mieszkańcy Nowej Huty o- 
trzymali niedawno nowe po­
łączenie z Krakowem. Uru­
chomiona linia autobusowa 
pospieszna „B“ biegnie trasą: 
z Azorów, przez Plac Matejki, 
osiedle Wileńska. Olsza II. 
Mistrzejowice. Bieńczyce No­
we do Centrum Administra­
cyjnego HiL.

budowniczych
budynki typu „Domino” w Mi. 
strzejowicach, przyspieszając 
w ten sposób termin ich od­
dania z roku 1973 na 1972.

Poza tymi zobowiązaniami 
kompleksowymi podjęto licz­
ne zobowiązania grupowe. M. 
in. załoga Zarządu Budowla­
nego nr 4, wykonującą roboty 
tynkarskie zobwiazała się w 
terminie od 15 lutego do koń­
ca marca wykonywać dzienny 
przerób w wysokości 100 ty­
sięcy zł, co pozwoli na pełne 
wykonanie planu kwartalne­
go w tej deficytowej — w o- 
kresie zimowym — branży.

Ponadto brygady montażo­
we Zarządu Budowlanego nr 
3, wykonujące budynki miesz­
kalne w systemie uprzemysło­
wionym odpracowały dodat­
kowo dwie niedziele. celem 
zapewnienia frontu robót dla 
załóg tynkarskich i wykończe­
niowych oraz pełnej realizacji 
zadań I kwartału.

Również członkowie organi­
zacji ZMS Zarządu Sprzętu 
zobowiązali się do odpracowa­
nia w czynie społecznym do- 
dodatkowyeh 590 godzin przy 
remontach maszyn i urządzeń 
budowlanych.

Akcja podejmowania dal­
szych zobowiązań produkcyj­
nych trwa... (bg)

NOTATNIK 
KULTURALNY

Zapraszamy do odwiedzenia 
okręgowej wystawy prac fo­
tograficznych pracowników 
budowlanych, zorganizowanej 
w ramach Festiwalu Kultural­
nego Związków Zawodowych 
w Domu Kultury PPB HiL. 
Spośród blisko 140 prac nade­
słanych tu z klubów i kół fo­
tograficznych. działających 
przy przedsiębiorstwach bu­
dowlanych w naszym woje­
wództwie. wystawiono 97 fo­
togramów. z których 12 za­
kwalifikowanych zostało na 
wojewódzką wystawę festi­
walową.

1 miejsc« Otrzymał zestaw zdjęć 
z Kola Fotografików ZDK Pra­
cowników Budownictwa Ogólnego 
w Oświęcimiu. Zakładowy Dóm 
Kultury PPB HiL uzyskał V lo­
katę za pracę Józefa Amanowicza.

*
Z okazji przypadającego w 

marcu 20-lecia działalności 
Dzielnicowej Pady Narodo­
wej. jedna z nowohuckich pla­
cówek kulturalnych, klub „Jo­
wita" w oś. Teatralnym pro­
wadzi cykl spotkań przedsta­
wicieli Prezydium i radnych 
z młodzieżą. Jest to okazja do 
omówienia aktualnych proble­
mów dzielnicy, zagadnień ur­
banistycznych, szkolnictwa, 
kultury i wielu innych. bg

W ten sposób otrzymaliśmy 
kolejne połączenie autobuso­
we ze „starym" Krakowem, co 
powinno wpłynąć na odciąże- 
nieńie na innych trasach, waż­
ne szczególnie w godzinach 
tzw. szczytu.

NA WIOSNĘ — 
POCZĄTEK BUDOWY 

„PLANT BIENCZYCKICH“
Jedno z najmłodszych osie­

dli Nowej Huty. Bieńczyce No­
we ma za mało zieleni- upo­
rządkowanych trawników i 
kwietników, za mało drzew i 
krzewów ozdobnych. Dlatego 
też mieszkańcy tego rejonu z 
radością przyjęli projekt bu­
dowy ..plant bieńczyekich“. 
Plan został już zatwierdzony, 
a jego realizacja rozpocznie 
się na wiosnę.

Wartość prac w roku bie­
żącym wyniesie około 2 min 
zł. z czego ponad połowa wy­
pada na sama robociznę. Sze­
reg robót wykonają w' czynie 
społecznym mieszkańcy zespo­
łu osiedli Bieńczyce Nowi, li­
czy się również na pomoc no­
wohuckich przedsiębiorstw i 
zakładów pracy.

Przy okazji apel do mieszkań­
ców dzielnicy. Nazwa „planty 
hienczyckle” jest tymczasowa, w 
związku z czym Wydział Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej rrezydium DRN zwraca się 
z prośbą o nadsyłanie na adres 
wydziału propozycji nazw dla te­
go pasa zieleni. Z pewnoieia do­
brych pomysłów nie zabraknie, a 
z nich wybierać się tę najlepszą ..

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45. 1«.*»  i W.15 
„Sto karabinów” prod. -USA, do­
zwolony od lat 1«. Następny pro­
gram: „Kto wierzy w bociany” 
prod. polskiej, dor.w. od lat 1<.

ŚWIT Mała Sala od 39 do 33 bm. 
godz. 15.90, 17.30 i 20.00 „Szlachec­
kie gniazdo" prod. radzieckiej, 
oozw. od lat 14, od 24 do- Tl' bm. 
godz. 15.00. 17.15 i 19.39 „Zdarze- 
n;a" prod. jugosłowiańskiej, dozw. 
od lat 1«.

ŚWIATOWID od 13 dO 31 bm. 
godz. 1«. 1« i 30 „Fan Dodek ' prod. 
polskiej, dozw. od lat 11. od 3? do
24 bm. godz. 15.45. t«.óo 1 20.15 
„Bandyci w Mediolanie” pród. 
włoskiej, dozw. Od lat 1S, ód 23 
do 2*  bm. godz. 14. 1« i 20.15 
„Dziewczyna z pistoletem'’ prod. 
włoskiej, dozw. od lat 1«.

SFINKS od 18 do 21 bm. godz. 
15 45. 18.00 i 30.15 „Różową pante­
ra" prod. angielskiej, dózw. od lat 
16, od 22 do 24 bm. godz. 1«. 18 i 
2» „Operacja Belgrad ' pro«, ju­
gosłowiańskiej. dózw. Od lat 14, od
25 do 28 bm. godz. 15.45. 18.00 i 98.15 
..Winnetou wśród sępów" prod. 
jugosłowiańskiej, dozw. Od lat 11.

TEATR LUDOWY
2» bm. godz. 19.15 „Krakowiacy 

i górale”. 21 bm. godz. 19.15 „Kra­
kowiacy i górale", 22 bm. teatr 
nieczynny. 23 bm. godz. 19.13 
„Krakowiacy 1 górale”. 24 bm. 
godz. 18.00 „Krakowiacy i górale”. 
25 bm. godz. 17.M „Dwa teatry”. 
2« bm. godz. ¡9.15 „Dwa teatry”.

Tglenizja
OD 3» DO 26 MARCA

PROGRAM I
SOBOTA 10 „Księżycowy prze­

mytnik" film. 11.55 Dla szkół. 13.15 
Konkurs skoków t Zakopanego. 
15.55 Film krm. 16.10 Kultura pe­
ryferyjna. 16.30 Dziennik. 16.45 
Dla dzieci. 17.45 Spotkanie z przy­
rodą. 18.10 Pr. muzyczny. ¡8.35 Pe­
gaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.20 Paryż śpiewa. 31.20 Dziennik. 
21.35 Zawody narciarskie. 31.50 
„Księżycowy przemytnik" film. 
23.10 Piosenka dla Ciebie.

NIEDZIELA 7.50 Kurs rolniczy. 
9.00 Klub Śmiałych. 9.35 Film dla 
dzieci. 9.55 Pierwszy oddech przy­
rody — film. 11.00 Mecz piłkarski. 
Zagłębie Sosnowiec — ROW Ry­
bnik. 11.45 Dziennik. 12.45 Kon­
kurs skoków z Zakopanego. 14.30 
Dla dzieci. 15.99 Piórkiem i wę­
glem. 15.25 Spod znaku Rodła. 
15.45 Orbis contra LOT. 16.43 Mis­
trzostwa świat*  w hokeju. 17.30 
FKF. 18.15 Melodie wielkiego e- 
kranu. 19.2« Dob-anoc. 19.3» Dzien­
nik. 20.05 Rozwód po włosku — 
film. 21.45 Mag. sport. 3.15 Pro­
gram muzyczno-baletowy. 
PONIEDZIAŁEK: 15.05 Kronika.
15.20 Politechnika. 16.30 Dziennik.
16.40 Zwierzyniec. 17.25 Echo sta. 
dionu. 1T.55 W setna rocznicę Ko­
muny Paryskiej. iś.oo Dziennik.
20.20 Teatr TV: Edmund Niaiur- 
3ki — „Awans". >1.05 Mistrzostwa 

CORAZ LEPSZY 
STAN SANITARNY 

PLACÓWEK HANDLOWYCH 
I ZAKŁADÓW 

GASTRONOMICZNYCH
W ciągu ostatnich 5 lat w 

dzielnicy nastąpiło rozszerze­
nie i zaostrzenie kontroli za­
kładów zbiorowego żywienia 
oraz sklepów i kiosków z ar­
tykułami spożywczymi przez 
Państwową Inspekcję Sanitar­
ną. Liczba przeprowadzanych 
kontroli wzrasta z każdym 
rokiem, istotną sprawą jest 
ponadto skrupulatniejsze re­
spektowanie zarządzeń poin- 
spekcyjnych przez kierowni­
ctwo placówek handlowych i 
gastronomicznych.

Dlatego też do Kolegium Karno- 
Administracyjnego przy DIN 
wpływa coraz mniej wniosków • 
uchybienia sanitarne (w 19» 7 g. 
było ich 78 a za in kwartały ub. 
roku — 1« spraw). Podobny spa­
dek tego rodzaju »praw notuje 
się też w sądzie.

DOM DZIENNEGO POBYTU 
RENCISTÓW

Informowaliśmy już o ot­
warciu kolejnej placówki w 
dzielnicy. Jest nią Dom Dzien­
nego Pobytu przy Państwowej 
Szkole Pracown. Socjalnych i 
Państwowej Szkole Higienis­
tek w os. Stalowym. Z nowej 
placówki korzysta 30 renci­
stów, którzy przebywając tu 
codziennie w godzinach od 9 
do 15, spędzając mile czas na 
pogawędce towarzyskiej, wy­
poczynku lub też działając w 
licznych sekcjach zaintereso­
wań. Ponadto otrzymują oni 
dwa posiłki dziennie.

Renciści skierowani zostali 
do Domu Dziennego Pobytu 
przez komisje Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej 
oraz Wydziału Zdrowia Pre­
zydium DRN. (bg)

świata w hokeju na lodzie. 32.06 
Rozmowy o książkach. 22.2« DŁen. 
nik.

WTOREK: ».je „Pasteur” — 
film, to.55 Dla szkól. 15.38 Polis«, 
chnika. 16.30 Dziennik. l«.4ó TEM. 
18.30 Kronika. 18.45 Komu naieszr 
kanie. 18.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik 20.05 „Pasteur? - film. 21.13 

. Program .rozrywkowy. 31.45 Pano. 
rama literacka. 23.15 Dziennik.

ŚRODA: S.oo „Saga rodu Forsy- 
tów”. 9.55 Dla ntkól. 12.45 Wybie­
ramy zawód 15.2» Politechnik». 
16.3(i Dziennik. 16.40 Dla młodych 
widzów. 17 la Mecz piłki nożnej: 
Legia Warszawa *— Atlatico Ma­
dryt. 18.0» Kronika (w przerwie). 
19.0» Dziennik. 19.40 Mecz piłki no­
żne): Manchester City — Górnik 
Zabrze 20.3« PKF (w przer»««).
21.25 „saga rodu Forsytów". 23.M 
światowid. 23.45 Dziennik.

CZWARTEK: Matematyka w 
srkóle. 9.N> Dla szkół. 1515 Mect 

Jpiłk: ręcznej: Czechosłowacja — 
Polska. 14.30 Dziennik. 18.40 Ekran 
r bratkiem. 17.45 Magazyn ITP- 
17.35 Przegląd muzycżhy. 18.95 
Kronik*.  14.40 ReflekSj’«. 19.1» 
Przypominamy, radzimy, 19.9« Be. 
branoc. 19.3« Dziennik. ’ 9».»0 „Ue 
eiócżka Langiey*"  — film. ji.m 
Słuchamy i patrzymy. n.Oo Rot. 
mowa o polityce. 32.30 Dziennik.

PIĄTEK: 8.55 Dla »rkół. 18.35 
„Ucieczką LanglOy'*"  — film. 11.w 
rilm z *»rii  „Doktór Ewa”. }4 58 
Fizyka dl*  nauczycieli. 15.3*  Foli, 
technika. 18.3« Dziennik. 16.40 d:*  
dzieci. 17.35 Nie tylko dla pań. 
17.53 Za kierownicą. 18.95 Ktonika.
18.40 „Doktor Ewa". 19.90 Dobra­
noc. 19.30 Dsiennik. 20.05 Gra or*  
kiestra Wojska Polskiego. 94.3S 
K-aj. 31.26 Teatr TV. 22.2« Dsnefl. 
nik. 93.45 Mistrzostwa świata w 
hokeju na lodzie.

PROGRAM 11
NIEDZIELO: t«.M Klub dobrej 

książki. 16.45 Z syrena w hćr- 
bie. 17.30 .'.Pasja żyeia" — łilm 
fab. 19.30 Dobranoc. 19.4« Dziennik. 
M.10 Rendćr-youz nad' Renem. 
20.45 MistrzoMwa świata w hokeju 
ńa lodzie. 22.45 Refleksje ną do­
branoc.

PONIEDZIAŁEK: 30.80 Mistrzo­
stwa świata w hokeju na lodzi*.
20.40 24 godz.iny (w orzerwie). 92.15 
Ku-s jeżyka roeylskiego.

WTOREK: 18.20 Kurs języka ro­
syjskiego. 18.50 u naszych ftrty- 
jaeiół. 19.20 Dobranoc. 19.3« Dzien­
nik. 90.05 Gzwedy matematyetń». 
20.2# Mistrzostw*  świata w hoke­
ju na Indzie. 21.3Ó 34 godziny (w 
prze-wie). 23.15 Walter »nd Ćóń- 
nle. 23.45 Kino we-.śii oryginalnej.

ŚRODA: 18.00 Walter and Ćon- 
nie. 18.30 Krzysetof Penderecki. 
19.0« DBlenn'k. 19.30 Homo sapiens. 
30.0» Mistrzostwa świata w hokelu 
na lodzie. 20.50 Z prasy technicz­
nej (w przerwie). 91.8« 94 gedjgny 
(w przerwie). 22.15 Kurs jłiyka 
francuskiego. 22.45 Kino wefłji ó*  
ryginalnej.

CZWARTEK: 17.55 Konfrontacje.
18.25 Tańce regionalne. 18.46 Błę­
kitne okno — reportaż. 19.05 Śóila 
— reportaż. 19.2« Dchr&noc, 1» 30 
Dziennik. 2O.»5 Bułgarski stytSeti. 
36.3» „Na każdym kilometrze” — 
H1m. 91.30 Śpiew« Emil DtmHcow.

a



Str. S GŁOS NOWEJ HUTY Nr 11 (744)

Wystawione prace wzbudziły duże zainteresowanie 
zgromadzonej na otwarciu publiczności.

Słowo wstępne wygłosiła I prezentacji poszczegól­
nych twórców dokonała — Józefa Sobór-Kruczek 

kierownik Ogniska Plastycznego ZDK.

nich

» '
1 BI

7 ’ ci .All i fä

(Dokończenie ze śtr. «1
NIOŁ. Józef GAŁUSZCZYWSKZ, 
Jadwiga GODZIK. Stefan KOT 
Wiestawc KOT, Tomce: KRO­
CZEK, Janusz NESTOKOWICZ 
Ryszard TYLMAN, Stanisłatc 
FADZKI, Lidia WILK. 
WOLSKI.

Jak z powyiszego składu 
rwisk wynika, sa wśród
prawdziwi weterani nowohuckiego 
ruchu amatorskiego, mający za 
sobą piętnastoletni eonajmnie- 
•tai twórczy I setki namalowa­
nych obrazów — są tet debiutan­
ci, których dotychczasowy 
bek nie przekracza kilku 
zów. Ale liczą się toszysci.. 
którymś z nich będziemy 
okazje napisać tako o laureacie 
ogólnopolskiej nagrjdy — do­
wiemy sie tut wkrótce. Tym­
czasem zachęcamy naszych Czy­
telników do obejrzenia rej intere­
sującej wystawy. Trwać ona bo­
dzie do końca marca br.

rforo- 
obra- 

Czy : 
mieli

Otwarcia dokonała przedstawi­
cielka ZDK — Jolanta Doniec.

OKTAWIAN HCTN/CKI
Zdjęcia: J. BROŻEK
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Nowości
beletrystyki

Prace olejne amatorów.
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Rzeźby Józefa Birosa.

BANDYCI W MEDIOLANIE“ 
REŻYSERIA:

CARLC LIZZANl 
PRODUKCJA: WŁOSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 

22-24 BM
Twórca „Achtung, Bandi­

ten”. „Ulicy ubogich kocnan- 
kćw” i „Złota Rzymu" — rea­
lizuje ostatnio filmy, w któ­
rych stara się zrekonstruować 
środkami nowoczesnego filmu 
fabularnego głośne wydarze­
nia zaprzątające uwagę czy­
telników włoskich gazet. Rów­
nież film „Bandyci w Medio­
lanie” opowiada o autentycz­
nym wydarzeniu. które we 
wrześniu 1967 roku wstrzą­
snęło opinia publiczna Italii. 
Refleksje na temat gwałtu i 
brutalności w życiu społeczeń­
stwa rządzonego przez pie­
niądz oraz swoisty dokumen- 
talizm filmu — sprawiają, że 
..Bandyci w Mediolanie“ nie 
przypominają seryjnych fil­
mów o precyzyjnie obmyślo­
nych i przeprowadzonych na­
padach gangsterskich.

Film jest barwny i szeroko­
ekranowy, opracowany w na­
pisach.
ZAKUPILIŚMY

„Czerwony namiot*  — bar­
wny, dwuseryjny film radzie- 
eko-włoski. w reżyserii Mi- 
rhaiła Kała łozowa, twórcy 
głośnego dramatu „Lecą żu­
rawie“. Film odtwarza tragi­
czne dzieje wyprawy polarnej 
dowodzonej przez generała

Nobile. W rclach głównych 
grata m. in. — Peter Finch. 
Claudia Cardinaie i Hardy 
Kruger.

„Hajducy kapitana Anghe- 
la” — szerokoekranowy, ko­
stiumowy film rumuński w 
kolorach naturalnych. Są to 
dalsze przygody bohaterów po­
pularnej serii o hajdukach 
walczących z moznow radcami 
i Turkami.

..Komisarz Pepe“ — wioski 
dramat obyczajcwo-kryminal- 
ny. Komisarz policii z prowin­
cjonalnego miasteczka wpa­
da na trop przestępstw natu­
ry obyczajowej, w które za­
mieszani sa przedstawiciele 
najlepszego towarzystwa. Ko­
lor. szeroki ekran.

„Twarz do bicia“ — barw­
ny dramat psychologiczny pro­
dukcji włoskiej. Historia przy­
jaźni młodego lekkoducha i 
chłopczyka, który uciekł z za­
kładu opiekuńczego. W jednej 
z głównych ról: Gianni Mo- 
randi — znany piosenkarz 
wioski.

„Erotissimo“ — francusko- 
włoska. barwna komedia sa­
tyryczna. Na przykładzie pe­
rypetii bohaterki, której wy- 
daje się. że zapracowany mąż 
przestał ja kochać. twórca 
(reż. Gerard Pires) wyśmiewa 
charakterystyczną dla współ­
czesnego życia na Zachodzie 
ofensywę erotyzmu. Kapital­
na kreacia Annie Girardot w 
roli żony bardzo zachłannej 
na wdzięki męża, (dr)

Gieozgij Gulia — „Echnaton 
władca Egiptu” — Powieść znane­
go radzieckiego pisarza, au'ora 
(drukowanej w Polsce) książki 
„Wiosna w Sahenie”. Akcja toczy 
się w starożytności, w ok-esie 
panowania reformatora -eltgii i 
myśli politycznej Egiptu.

Czytelnik, cena 33 zł.
Artur Schnitzler — „Panna Bi­

za i inne opowiadania” — Tema­
tem opowiadań są sprawy toczą­
ce się na początku dwudzle«tego 
wieku. Autor należał do n’inonu- 
larniejszych pisarzy austriackich 
tego okresu.

PIW, cena 27 zł.
Juliusz Grodziński — „l ustra w 

Europę Hotel” — Reportaże napi­
sane przez, dziennikarza ..Panora­
my Północy'*  
tor napisał na podstawie 
stych przeżyć w czasie 
Anglii. Dwa następne, 
nia zebrane w czasie 
pracy w charakte-ze 
na nadmo-skiej plaży.

Wyd. Pojezierze, cena
Wics'aw Jażdżyński — 

bez cokołu” — Najnowsza powieść 
autora „Świętokrzyskiego polone­
za”. w. Jażdżyńsk: przedstawia 
p-zemiany. które nastąpiły w na­
szym kraju w ciągu minionych 
M jat.

MON. cena !« zł.
Georges Simenon — „Rozterką 

komisarza Maigret” — Powieść 
sensacyjna. Wymieniony w tytu­
le komisarz otrzymuje anonimowe 
listy z wiadomością, o mającym 
nastąpić morderstwie. Pełna na­
pięcia akcja i świetny styl pisa-- 
ski popularnego francuskiego pi­
sarza trzymają w napięciu aż do 
ostatnich stron książki. Przełożyła 
Anna Gettlich.

Czytelnik, cena 18 zł.
Kazimierz Korceni — „Dramaty” 

— Pięć sztuk teatralnych, z któ­
rych „Dom na Twardej” grany 
był w 13 teatrach polskich. Sztu­
ka pt. „Papuga" napisana była 
jeszcze przed wojną.

PIW, cena 50 zł.

Kqcik filotełistyczny

Zamki polskie
5 marca br. weszła ao obiegu no­

wa seria znaczków polskich przed­
stawiających zamki polskie. Seria 
składa się z ośmiu wartości i 
przedstawia zamki w Cbęcinacn, 
w Wiśniczu, Będzinie, w Ogro- 
dzieńcu, w Niedzicy, w Kwidzy- 
niu. Pieskowej Skale i w T.irtr.- 
barlću Warmińskim.

lllIflllllBllllllltfflieiSllfHlISlIBIIIIISIIIIlIlIfISSIllllllllllllllllllllł

Biblioteka Techniczna HiL poleca I

Dwa pi«—wer e lu- 
«sobl- 

pobytu w 
to wraże- 
10-dnlowej 
ratownika

34 zł.
• „Pomnik

Ludwik Muller: „Przekładnie zę­
bate — Obliczenia wytrzymało­
ściowe”, Warszawa 1970, WNT. W 
książce przedstawiono metodę ob­
liczeń wytrzymałościowych przy­
datną dla przekładni małych, śre­
dnich i dużych mocy. Obliczenia 
te nie są pracochłonne pomimo 
znaczniej ilości uwzględnionych 
czynników, ponieważ możr.a się 
przy nich posługiwać tablicami i 
schematami zamieszczonymi w 
tekście. Omówiono tu ponadto za­
gadnienia smarownicze, wykorzy­
stanie odpowiednich materiałów 
na budowę kół zębatych, toleran­
cje i psowania, łożyskowanie oraz 
metody badań wytrzymałościo­
wych przekładni. Książka 
resuje przede wszystkim 
ników i konstruktorów.

„Podstawy teorii układu 
cji automatycznej” tom I 
kłady liniowe”, dzieło trzech au­
torów: P. Nowickiego. L. Szklar­
skiego i H. Góreckiego wydane 
przez PWN, Warszawa 1970 —
druga edycja, zawierająca duże 
zmiany, które są odbiciem postę­
pu w automatyce. Poza elementa-

zainte- 
mecha-

mi układów regulacji włączono tu 
wstępne wiadomości z zakresu 
sterowania optymalnego i ukła­
dów wieloparametrowych. Książ­
ka przeznaczona jest dla inżynie­
rów automatyków i studentów od­
powiednich wydziałów wyższych 
szkół politechnicznych.

Kolejna pozycja tym razem z 
zakresu oprzyrządowania dla au­
tomatyki — to Jerzego Pustoty 
„Maszyny komutatorowe dla auto­
matyki", Warszawa 1971. WNT. 
Podano tu ogólne zasady działania 
maszyn komutatorowych, tj. me­
chanicznych i elektrycznych 
przekształtników prądu przemien­
nego w stały. Poszczególne roz­
działy dotyczą szybko reagujących 
silników prądu stałego, prądnic 
tachometrycznych, silników uni­
wersalnych i krokowych. Osobny 
rozdział poświęcono pomiarom 
badaniom maszyn małej 
„Maszyny komutatorowe” 
resują inżynierów 
projektowaniem, 
i użytkowaniem 
trycznych.

MGR.

wiosna nadchodzi i to szybkimi 
krokami. Jej oznaką była o- 
statnia słoneczna niedziela, wy­
korzystana przez mieszkańców 

naszej dzielnicy na spacery

Otrzymujemy coraz więcej sygnałów, tym milszych, że nie 
krytycznych —- na temat restauracji „Ludowa”. Konsumenci, 
którzy ten lokal odwiedzają, chwalą zarówno kuchnię, jak i 
szybka, uprzejmą obsługę oraz estetyczny wygląd sali. “ 
szczególne podkreślenie zasługuje bogaty asortyment 
traw, mogący zadowolić najwytrawniejszych smakoszy, 
ogóle w ostatnim czasie lokale NZG zrobiły ogromny krok 
naprzód, w czym niemała zasługa dyrekcji. Na zdjęciu: wnę­
trze „Ludowej". (drl Fot. St. GAWLIŃSKI
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BONY’ KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 9 WYLOSOWALI:

19. monogamia.
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POZIOMO: 1. karmienie koni w 

drodze, 4. samolub, egoista, 7. 
wada wzroku, 8. mini walec we­
wnątrz pusty, 9. miasto festiwalu, 
10. żywica dla pieczętowania. 12. 
ptak Ateny, 15. od do do do, 17. 
surowiec na Adama, 18. pewien 
czas, pewna chwila. 20. miasto 
słynnej klęski Prusaków z Napo­
leonem, 23. miał na nim zginąć 
sotoka z rożkuZU Radziwiłła, 25. 
jarzyna — symbol Zdrowia, 28. o- 
becnie dzielnica Gdańska, 27. naj­
większa rzeka Europy Zach., 28. 
roślina ozdobna, która kwitnie

tylko raz w swoim życiu, 39. naj­
pospolitsza roślina.

PIONOWO: 1. od jego strzały 
zginął Achilles, S. wąwóz, jar. 3. 
chroni szyję. 4. nagły wstrząs, 5. 
narzędzie do „czesania” ziemi, 6. 
dawno temu rządził nią Miaas. 11. 
imię żeńskie, 13. kolko na roeole, 
14. dowódca janczarów, 13. lasek, 
16. kieruje nim gen Jaruzelski, 1». 
cenny Wytwór małża, i», płynąca 
woda. 11. tarcza wykonana przeż 
Hefajstosa dla Zeusa. 83. imię 
żeńskie. 23. jedna z postaci wody, 
24. sznur do zapalania naboju.

MAŁA KRZYZÓWK
reniferów, 
go karta 

Dzikiej

POZIOMO: 4. kraina
5. czasami zastępuje 
wstępu, 8. autor Nory,
kaczki, 7. pojazd drogowy bezsil­
nikowy. którego przednia część 
spoczywa na ciągniku siodłowym.

PIONOWO: 1. organ wewnętrzny 
człowieka — miejsce rozpadu 
krwinek, 2. wielobóstwo, 3. 
cjalista od map.

Wśród czytelników, którzy 
dnia 36 
dłowe 
zostaną

marca br. nadeślą prawi- 
roawiązania, rozlosowane 
nagrody — bony książko-

ROZWIĄZANIA Z NR 10

POZIOMO: 5. konstytucja. 3. 
Iipan. 9. Szczyrk, 12. Faruk. 
układ, IS. Iława, łś. kaskada, 
kurzawa,
strzyga, 23. arsenał. 34. groza, 
wrona. 27. sieja, 30. paproch, 
delegat, 32. aprowizacja.

PIONOWO: 1. kolia. 3. ostatki. 
3. turzyca. 4. zjazd. 5. kukułka, 7. 
łrokezi. 10. kandydatura, 11. mal­
wersacja. 13. nawigator. 17. kro­
wa, Ii. klika 20. szantaż, 31. pell- 

■ kan, 34. gruchot, 35. abnegat, 38. 
trepy, 39. Hesja.

Mała krzyżówka

PIONOWO! 3. fiakier. 5. krocz­
ki, 9. kobra. 10. Nogat, lł. episkop. 
12. Ordon. 13. kopra, 14. abonent, 
17. landrkt.

PIONOWO: 1. Liber, 2. Terek, 
4. Conakry, 5 kazeina, 6. Cie­
szyn, t: inspekt, 8. bariera, 15. 
Patat, 16 Nowak.

I. Jadwiga Szczepanowska — N. 
Huta, os. Zgody 13/9; 3. Joanna
Dobrucka — N. Huta, os. Słonecz­
ne 3'37; 3. Wiesław Bochenko — 
N. Huta. os. Górali 15/5; 4. Hele­
na Wiejowa — N. Bata, os. Zie­
lone 11'13; 5. Janusz Kubas — 
N. Huta, os. Kalinowe 33/35.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

,,OtOS NOWEJ BOTY" 
Adres redakcji: Huta Im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
438-99. przez eentrale HIL — 
446-60 1 «01-». wewn. <8-11 (re­
daktor naczelny». «1-® (sekre­
tarz odpow. redakcji) 55-61 (se­
kretariat). Druk- Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa" 
w Krakowie, uL Wielopole I.
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